
^aieżytcść pocztowa opłacona ryczałtem

Prenumerata wynosi w Krakowie miesięcznie mk 1200, z  odnoszeniem do domu mk 130G, zamiejscowa
mk 1300, zagranicą mk 1.600,
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Otwąrcie li. Targów Wschodnich we Lwowie.

W  dniu dzisiejszym otwarte zóstafy we Lwowie Ii. Targi Wschodnią. Po zeszłorocznym sukce- 
Targów, Targi obecne zapowiadają się jak najlepiej. Zjazd kupców z cajcj Polski i zagranicy 

W ybrał niesłychane rozmiary. Na otwarciu obecna była ekonomiczna misya francuska.
Nasza rycina przedstawia pałac sztuki z mieszczącym się wewnątrz przemysłem włókienniczym.
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Pruski „plehiscyfna Górnym Śląsku.
^ynik wcbec pruskich metod łatwy do przewidzenia. —  Autonomia uzyskała 

10 procent oddanych głosów. —  Pół miliona płodów za Niemcami.

Opole (PAT . B. W olffa ). W edług dotych­
czasowych wyników plebiscytu oddano 
•13.7B0 głosów za pozrstaniejn pr^wincyi 

tnośiąskiej przy Prusach, a 50 528 głosów 
H  autonomia Górnego Śląska.

katow ice (teł. wł.). Biuro W o lffa  pod;>ie
* Opola następujące rezultaty głosowania 
r *  Górnym Śląsku opolskim  (przytaczamy 
jp^Ttiki z najważniejszych gmin. przyczem 
L^ha w nawiasfe oznacza ilość grosów, ja- 
^  padły za autonomią Górnego Śląska): 
V*. Okręgi w iejsk ie: Bytom  19-361 (4-910), 
JJjnowsŁie Góry 6.395 (4.324), R cżle  3:443

ł (2.531). Falksnbers (N iem odlin) 17.717 (30?) 
Gliwice 26.103 '4-980). Grodków 18.854 (194). 
Zabrze 43.479 (8.994), Lccbschiitz (Głubczy 
ce) 44-814 1*82). Opole £85;>i} (7.161), Racibórz 
21.SS7 (LPSS). Rybnik (część niemiecka) 2-577 
(503), Rosenberg (Ole.śno) 17.660 (1.826). W iel 
kie Strzelca 23.957 (4 639).

II. Okrępi mińskie: Bytom 21 336 (1.663), 
Gliwice 29.281 (2.1291, Nis? 14-312 (145). Opj- 
le 15-354 (945). Racibórz 16.270 (974).

Uprawnionych dc głosowania było 765-322 
na co za Prusami glosowało 513.768, za au­
tonomię BO.528. Ogólny udział w  górowaniu  
73 procent.

Sowiety zwracają Polsce zrabowane mienie.
«  warszawa (teł. wł-). Donoszą, tutaj z Mo- 

_:e pod naciskiem delegacyi polskiej 
^  Moskwie w  ostatnich dniach sowiety za- 

ujawniać ochotę do zwrotu Polsce mle 
I?* przemysłowego. Maszyny fabryki Ru-

są już w znacznej części przyjęte. Na ną ilość dzwonów.

porządku dziennym jest zwrócenie mieria 
innych fabryk. Z taboru kolejowego, należ­
nego Polsce, przyjęto dotychczas 130 paro- 
wozoW, które niebawem znajdą się na tere­
nie Rzeczypospolitej. Przyjęte również pew-

PŁA C H T Y  (P landeki) nieprzemakalne
do wszelkich celów.

PŁÓTNA ko'orcwe impregnowane na budy samochodowe

P o l o  l a M a  l  M il  Warszawa. O t t a  13, lal. l
Adras t«l«gr. „B  azent — Warszawa.

Dla dobra przyszłych 
pokoleń.

PRZED NOW YM  ROKIEM SZKOLNYM-

Nowy rok szkolny wprowadza pracę o- 
ś iwatową na teren całej Polski. W  okresie 
ieryi wakacyjnych dekjuał się fakt tak do­
niosły jak przyłączenie.- Górnego śląska. —  
Z momentem tym  rozszerza się terer pracy 
wychowawczej na wszystkie ziemio rdzen-* 
ne) ludności polskiej.

Nareszcie — w7 czw artym roku nasz'go 
bytu niepodległego pracować możemy u sie­
bie i dla siebie tvlko.

Spadek odziedziczony po patia*waćh roz- 
biorczych zawiera wiele, bardzo wi.-lo zla. 
N ie możemy jednak ograniczać się no usu­
wania zła. Musimy tworzyć wartość* no­
we — niezniszczalne, na których oprzrć się 
ma nietylko byt i  potęga naszego państwu 
ale i szczęście materyalne i moralne nasze­
go narodul

Idzie o zbudowanie czloi/ieka. lepsrrgo, 
wyższego i tęższego od dzisiejszego,

Idzie o stworzenie wewnętrznej trości 
wychowania i ośv, jaty narodowej. Ze spra­
w ą organizacyi planów i metod naucza-
hia — »  głównych zary-sach już się upora­
liśmy. ,»est to ogrom pracy. A le czas już się­
gnąć pc podstawowe wartości wychowanku

JAKA MA BYĆ NACZELNA  IDEA  
W Y C H O W A N IA  I O ŚW IATY NARODO­

WEJ?

Zarówno typ romantyczny, typ mawskróś 
bierny z przewagą sentymentu, jako też typ 
pozytywistyczny, zwrócony wyłącznie ku 
m ateryalnym  stronom życia jest już na o- 
beerą chwilę nieywut ar czający.

Życie dzisiejsze wymaga, aby się brać do 
niego trzeźwo, ale z drugiej strony, ał^’ 
wprowadzać w  nie wartości głębsze, d uteno- 
we. Życiie bez podstaw moralnych prow a­
dzi — ku zupełnej zatracie, ku jesizcze w ię­
ksze’ niedoli ludzkości, niż ta, którąśmy w i­
dzieli Zo zdrowo pojętej chrześcijaraklój 
etykf promieniować winna idea Polski nie* 
śmiertelny] i silnej.

TRZEFA NAM  LUD ZI CZYNU.

Idealistów, ale praktycznych, bohaterów 
ale nie ty lko od wyjątkowych chwil, trzeba 
nam ludzi zdolnych do wielkiego, co­
dziennego wysiłku zdrowych f rozradowa­
nych tein dobrem, które wokół siebie stwo­
rzę.

Jest to typ, który w pewnym sensie zdo­
łała w ytworzyć współczesna Am eryka. Od­
znacza sie on przedewszystkiem psychikę 
radosną i dzielną.

Nasz nowy typ wypadnie budować odmień 
nie, ale do niego musi być zasadriczo na j­
więcej zol i żony.

Patrząc na szczęśliwie pokonane trudno­
ści, możemy żyw i( nadzieję, że jak na polu 
organizacyi i planów, tak też i na tern wła­
ściwie wycbowewczem  polu — zdołamy z 
nowym  rokiem  szkolnym podjąć ten nowy 
wysiłek dla dobra Polski i przyszłych poko­
leń

<ok z a .o z  n ia 1893
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Pokłosie przedwyborcze.
Urzędnicy wobec wyborów*

Otrzymaliśmy następującą odezwę skiei uw&ną 
tjo praco wątków państwowych:

koledzy!
Dnia 2 września b“ r. odbyło się wspcłire ze­

branie przedstawicie!" Komitetów wyborczych 
pracom mkow państwowych z całej Poistki, na 
którem powołano do życia Cenwalny K<JU,tb 
wytoorery na obszar całej RŁoozypospolttej.

Dotychczas doznawaliśmy w walce o cDTrojąę 
naszych irntciesów samych zawodów, zmusi my 
więc jasno i twardo ująć dolę naszą, we własne 
re-se i mając na względzie interes państwa tak 
pokierować sprawą, by przy iiadchodzącycih wy­
borach wywrzeć stanowczy wpływ zapewniający 
nam w n jsrąpnym Sejmie i Senacie poważny 
głoś.

W  solidarności siła!
Wzywamy Kolegów do przewtrz, gania nastę­

pujących wytycznych:
1. W  każdym okręgu wyborczym wystąpić na­

tychmiast do tworzenia miejscowych Komitetów 
WybonrZych Pracowników Państwowych.

2. W  miarę możności wystąpić z własną Hstą 
kandydatów, w przeciwnym razie zawierać 
komponni-sy zapewniające otrzymanie mandatu 
pracownikom pańsi wowym.

3. M zvwamy Kolegó v do bezwzględnego ziwal- 
cazn j  tych grup 1 osób. które wrogo występo­
wały paw ci w ko naszym i ogólnop&ństwow ym 
interesom.

4. Koledzy należący do partyj politycznych 
winni dołożyć usilnych starań, by na listach 
kandydatów umieszczono pracowników panstwo- 
wych. ,

Komitety ćLzioln cowc, wzgil. okręgowe wińmy 
porozumiewać się bezpośrednio z Centralnym 
Komńitetem w Warszawie pod adresem Jan Szy­
mański, ?6rawia I. 21, m. 28.

Celem pokrycia wydc tików związanych z ak­
c ją  wyborczą (wydawanie ode®w, urządzanie 
wieców i t. ĆL) winni pracownicy pań^wowi opo­
datkować się najmniej po 6f0 Mlkp.

:  Nie zwlekać, b*> ch wila ważna, a przyszła na­
wa dola zalety od en ergii i solidarności, jaką 
dzisiaj wykażemy.

Pamięta hny, ie działamy metylko w interesie 
własnym ale i w  interesie państwa.

W  W aim w it d. 3 wrzećnia 1922,
Za Komitet: dembaoniiewicz Józef, dr Rafał 

Radziwiłowicz. Jan Szymański (W arsziawal tli - 
pod t Matuszewski, Tomasz Młokosiewicz, Kazi­
mierz Ciszewski (Poznań), dr Józef Krajewski, 
profesor uniwersytetu, T. Sikorski (Kraków), 
WatoLd Wyspiański (Zagłębie Dąłbrowskie).

Wygadali się!,..
W e wtEoraJ-jteym poskoplafctuwyfti „Kurycrze  

Codziennym** zna jdu je  się w ielce ciekawa w ia - 
d o m o u , a mianowicie- że Mak mniejszości n aro ­
dow ych  w  Polsce otrzym ał na  cele wyboacze 
kiftkaset. m ilionów  mkp. Nie m am y bynajm niej 
Dowodu powątpiewać w  praw dziw ość powyższej 
in form acji. ale, miraowoli nasuw a się pj tanie, 
—  ile też otrzym a z tych berlińskich pieniędzy 
blok le w k o w y  (piasrtowcy i ich organ  „K urysr  
Codtei«mfy“, socyaliód i  inne zgrupow ane siron - 
n k tn a ), które przecież idą m pó lu in  z blokiem  
mniejszości?...

Ej niedźwiadku lepSegbyś był milczał...

Kandydaci D. U. P. na zacb. Małopolską.
Jako kandydaci do Serlmu zostali postawieni 

jm rz D. U. P. wiceprezydcait m. Krakowa dr 
WV4gus na okręg Tarnowski, p. Krogulskl na 
Rzeszów, adwokat Biedka na Przemyśl. Lłste 
DUP. a Krakom e prowadzić będzw pren.ier No­
wak, za nim idą dr Groos i inspektor Ojtrow»ki. 
Natomiast wycofują kandydatury swoje pą>. A l­
fred Potocki, książę Lubomirski i  Goet®-Oko­
cimski.

W  miejsce ojca syn
Jak dowiadujemy się, w okręgu krośnieńsk im 

sianie do wyborów w miejsce Stapińaktgo ojca, 
ktćry ddinitywnie usuwa się ad kandydowania, 
syn jego Tadouisa Stapiński.

Lewica P. S. L.
W  d.i.iu wczorajszym ukazał się 1-^zy numer

oficjalnego tygodnika lewicy PSL „Sztandar 
Chłopski". W  artykule wstępnym posła Pimka 
czytamy, co następuje:

„Zdajemy sobie sprawę, Iż różni orzekupnie 
polityczni, zagrożeni w swych interesach, zjed­
noczą się i wypowiedzą nam . straazną walkę, 
ufn* w siłę i potęgę na poi tyce zarobionych ka­
pitałów. Atoli my wierzymy w lud. Mogą kupić 
i znieprawić garść sprzedajnych jednostek, atoli 
milionów nie przekupią.

Wiara w uczciwośc i rzetelność rzeszy ludo­
wej budzi w ńae niccachwianą pewność, że han­
dlarze polityczni runą w tej walce han ebnie! 
„Chlopoki Sztandar" śnuako poprowadzi lud w 
bój, — da Bóg — zwycięski.

Niech żjrje Ludowa Rzeczpospolita Polska!
Niech żyje Naczelnik Poń^&wa Józef Piłsudski!
Niech żyje rząd chłopsko-robotniczy!
Precz z wyzy skiem, pri c* z rtakcyą, proca z 

geszefciarzami z życia puibllorcncgoł**
Oczywiście słoWa te są wymierzone przeciwko 

Stapińskiemu i Witosowi.

Jak Piastowcy „zbierają*1 pieniądze na 
wybory.

Donoszą nam ze Lwowa, że we Wach. Mało- 
polsce ostatnio bawił poseł Bryl, x z ramienia 
Piastowców, urządzając wiece i agitując za PSL. 
Na wiece w Zboiowie i w okolicznych Jarczow- 
cach przrlbylo wialu kolonistów polskich, którzy 
w tych stronach nabyli jeszcze w r. 1919 za po­
średnictwem Banku Ziemskiego Kredytowego 
ziemie, dotychczas jednak me otrzymali kon­
traktów.

Intei pelowany w  tej sprawie pases Bryt o- 
świadczył kolonistom, żie jtżeli chcą, aby te 
sprawy zostały załatwione niech składają po 
100(f marek. Od niektórych kolonistów pos ada- 
jących większe obszary żędal poseł Bryl nawet 
po 20.000 marek — jednocześnie zań przymuszał 
owych kolonistów do zapisywania się do stron­
nictwa PSL.

Oto jakim sposobem nr,®; kochani ludowcy z 
pud znaku Witosa ściągają pieniądze na agita- 
cyę wyborczą. — pieniądz cię-iko zapracowany 
na kresach wschodnich -dzie do kasy partyj-nej 
r»p. Brvlów, Dfińskich itp. Ratajów.

Policya uzbraja bójówki Witosa!
Jedno z pism lwowskich donosi, że przed kil­

ku dniami odbyło się zebranie przedwyborcze 
w Nieprzychowio paw. tarnowskiego, na które 
przytbył posd Wires Ze swą bcrjówLa, dla której 
wypożyczył od miejscowego posterunku po] Usyj- 
nege 30 karabinów

Zabrał głos jeden z księży i powiedział, że k.o 
ma r&cyę, ten niokon'ecznie musi mieć kolo sie­
bie karabin i domagał się od Witosa usunięcia 
bojówk s wiecu.

Wloc nie m ał powodzenia, gdyż cułop' wkrót­
ce rozeszli się.

Centralne Biuro wyborcze bloku naro­
dowego w okr. B ała-Wadowice-Zywiec.

Stranmiotwa narodowe, zltiokowane w CŁzze. 
icijańsklm Związku Jedności Narodowej zorga­
nizowały na okręg wyborczy Biała, Żywioc, Wa­
dowice, Myślenice, Nowy Targ, Orawa i Spisz — 
okręgowy komitet wybc^ezy Chrz. Zw. J. N. w 
Biiałej, na htórogo czak: stanęli ksiądz MT. Mą- 
cizyuiski i prof. Wincenty Sierakowski.

Biuro wyborcze Glinu. Zw. J. N. w Białej mie­
ści się w Domu katolickim I. p. n i!> telefonu 476. 
Biuro otwarte codziennile z rana od godz. 9—1 
i  po połud. od todz. 3—8.

W (“ryscy męzowie^e ifanda 1 przyjaciele'błokn’ 
narodowego w okręgu 43. są proszeni o podanie 
swych dokladinysh adrosów do Komitetu wybór 
czego — Biała — Dom katolicki.

Zrzeszenia rzemieślnicze Idą z bloklen 
narodowym-

Koło polityczne zrzeszeń roemieślnlezych sh 
licy nadesłało komunikat tej treści:

„Koło polityczne zrzeszeń rzemieślniczych rf 
ntejszem podaj* do wiadomości rzemieślmct 
polał iego, id na posiedzeniiu kcla w dn. 2E sie. 
paiim r. b. zapadła poniższa uchwała:

Foło polityczne zraesee* politycznych poatana- 
wia przy nadchodzących wyborach do Sejmu 1 
Senatu położyć się w aJkcyi w yboro^  z ehrte- 
śat]ańaUm Związkiem Jedności Narodowej 
(Blok Narodowy).

Centralne Tow. Rzemicślniesa w państwie pol­
akiem (—) Jan Rudnicki. Stan sław Kwasdebor- 
ski.

Jost to przykład zwwcię*twa ducha obywaUd- 
gkkgo nad ambieyami jednostw.

Handel ę łosim ł wyborców.
Trwająca już od dni kilkunastu wzmożona kam* 

panu wyborcza demaskuje coraz to nowe brudne 
interesy przedwyborcze, kryjąc się pod p ła s z c z  
kiem różnych haseł. Przypominają się wybory ga-- 
licyjskie, gdy to w r. 1913 ogłoszono w prasie 
autentyczny protokół, spisany pomiędzy posłem 
Leopoldem Jaworskim i posłem Janem iJtapińskim. 
za #oką sumę, daną Jaworskiemu przez Stiiigkna. 
Stapiński zobowiązuje się popierać gabinet i kon­
serwatystów krakowskich, Jaworski skompromi­
towany wtedy musiał złożyć mandat 

Obecnie ten sam Stapiński idzie ręka w rękę z 
Witosow carai, którzy, jak się okazuje, nie gardź* 
także metodami swego obecnego sprzymierzeńca 

„Gazeta Poranna", wychodząca w Warszawie,s 
podaje następującą depeszę:

Według wiadomości z bardzo poważnego źró­
dła onegdaj zostął zawarty pakt wyborczy po­
między ludowcami i stronnictwem prawicy na­
rodowej, z ramienia którego konferowali z lu­
dowcami b. marszałek Niezabitowski, nr. Kozi®- 
brodzki, p. Przybyslawski i St. hr. Badeni.

Na mocy tego paktu stronnictwo prawicy na­
rodowej (konserwatyści) otrzymać ma 2 manda­
ty do Sejmu i 2 do Senatu z Małopolski wsch* 
a strunnictwo prawicy narodowej płaci ludowcom 
*00 milionów marek polskich.

Tak postępują ludowcy. Zapatrują się na nich 
inne ugrupowania, między innemi świeżo założona 
D. U. P. Jak dowiadujemy się Rada naczelna D- 
U. K  (stronnictwo demosrracyjnej unii p a ń s tw o ­
wej) zwróciło sie do Związku inwalidów z propo* 
zycyą oŁarowania 30 midonów mk. w zamian z* 
uakioirienie 3r ańiów do glosowania na kandy­
datów D U. P.

Aresztowanie enperowsklch rozbijaczt 
wieców.

Ze Starogardu donoeeą o aresztowaniu scikre- 
tar^a okręgowego NPR. i członka Sejmiku- pH 
wiatowego Hoppego oraiz członków tegoż Sejm1- 
łeu WUczftwikisco, Góreckiego i Kurowski^  
pod zaivuten? pc thurzania do gwałtów.

Chodzi o zajście na wiecu w Starca atrda »’e, n** 
którom ^iskutet pc dburzenia zebrań/ch wyoif- 
piono czynnie przeciwko posłom Nowakowi * 
Weberowi. 0»ta-a emu wybito kilka zębów i po­
turbowano go poważaie. Doszło dc tego, że P°" 
sol WoLer w obronie włamej użyć musiał P ’ 
wolwern. — Aresztowani oduani zostali do dy*” 
pazyr.yi władz wojskowych. Może eciergicane ^  
wystąpień-e władi. będzie nauczką i pi' ;usrtxo0ł 
dla rozhijaczy wieców i zebrań.

Kandydaci N. P. R w okręgu łódzk<’i*
Nł  mocy uchwały łódzkiej woiewórtzki-ej kom* 

ferencyi NPR., kandydatury tej partyi pcizisU!^*' 
wiają s-ę iai następuje:

Do Sejmu z m. Łodzi: 1) poseł Ludwik W 
kiowicz, 2) poseł W atomy Michaiak, 3) Audi®* 
Kazimiorczak. Z okręgu łódzikjego:« 1) po#e*
B. F-chna, 2) M i^ ys la w  Tomczak. Do sona*® 
kr,ud ydować będą 1) inż. Wpfjewóttefci, b. -róc  ̂
prnz./dint m. Łodzi, 2) poseł W. Michalak.

Kandydatury N. P. R. na Pomorzu-
Dowiadujemy się, że na Pomorzu listy 

posiadać będą następujące ksndydatury na" 
me; w okręgu tomńak m poeel Pawlak i red*^ 
tor Ropiel, w okręg.u grudąiędzkim poseł 
i p. Malinowski, w okręgu tcaewwkiin poseł 
dzyński, prezes klubu sejmowego NPR. 
woda pomorski Brejaki kandydować bęc/fi* t  *** 
mleoia NPR. w Poznańskicm.

Socyałiścl żydowscy wobec w y b o r ^
Na konferencji jocyaliatyczńfcj partyl żyd ^  

'ciej „Poaley-Siołi** (lewicy), odbytej w 
:e, zawiązano Centralny tyóowskf B ł o  * 
omltet Wyborczy, który ma prowadzić 
zielną akcyę. Na czele komitetu .stanęli: 
d st. Warszawy Rafalkes i p. Lei w z 
aiz p A. Buksżhaum ze Lwowa. Jak w iad°p  
m u l a i ,3und" zamierza postawić wifSń* ^

przy wyborach, prawka zaś „Pooley-Sio^l 
>w“ ", eszła w blok y-yhorczy z ^ a h i a l c ł ^'/w itw fc ia  w nsvn ty |

ooyalistand** pana Drohncra.

1 Ilość wyborców w Wilnie wynos! b ! ^
I 80 tysięcy. --

7 ta o .  (AW). Według obliczeń k o m li^ J ?
wp oo\vo-wyborc®ego Ilość wyborców w ^  
wynosi około M.OOC. W pracuch wipisowyc^ęBj 
terer;«  województwa Nawogrodefciego 
czynny ud.7iał iniodzlez akademicka, prz 
jęca na fcryach letnich, do której s ta ro ć  

4 awiócrtł się 1  p* caba o pomoc.

<
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M otłoch gdański katuje m arynarzy  
francuskich.

Niesłychany objaw pruskiego rozwydrzenia. —  Wydani na pastwą 
tłumu. —  Polaków bito za pomoc Francuzom. —  50 ofiar napadu.

Gdańsk (AW ). Wczoraj Gdańsk był •wido­
wnią olbrzymich i krwawych ekscesów, zox 
Banizowanych przeciw załodze bawiące] tu 
tskadry awizowców francuskich „Marne*1 i 
'L'AniTe“. Na wracających do portu mary­
narzy iiancuskich napadł wielki, na oddzl a-

| przed przygotowaną na L?ioh zasadzką. Bi­
cie Francuzów trwało kilka godzin w  obe­
cności policyt gdańskiej, która wykonywała 
obronę Francuzów w  ten'sposób, że areszto­
wała napadanych, wykręciwszy im ręce w  
tyj. W  ten sposób aresztowanych, policya 
gdańska w ydaw ała na pastwę tłumu. Pod-

h podzielony tłom Niemców, krwawiąc i czas ekscesów padały okrzyki przeciw Fran  
bijąc ich do nieprzytomności. Tłum ten, u- cyi, Anglii i Ameryce. Ekscesy przeciągały 
Zbrojony w  pałki, laski i kije żelazne, liczył się do późnego wieczora. Liczba skatowa- 

oło i  tysiące osób. Napadano również i nych Francuzów, którzy osaczeni, nie pró- 
blto Polaków, którzy ostrzegali Francuzów kowali stawiać oporu, wynosi 50 osób.

_ __________

Decydujący pogrom armii greckiej.
Wiedeń (PAT ). „Neuc Freie Presse" tlono 

®i z Paryża: Tutejsza m isy a dyplom atyczna 
Sngorska ogłasza następujący komunikat: 
Bitwa, która rozpoczęła się dnia 26 z. m. na 
°duiiiKU A fiun  Karahissar, trwała bez prze- 
b r  5 dni i skończyła się zupełną klęską 
ermii greckiej. Pod naciek i om naszych 
%  ek armia grecka rozdzieliła się na dwie 
Części. Dywizy©, które tw orzyły grupę pół­
nocną, zostały zupełnie zniesione. W  nasze 
bęce wpadło w iele m ateryału wojennego i 
fcrnunicyi. Zdobyliśm y 150 aim at. Pościg 
krwa dalej.

I Ateny (AW ). Grecka komenda arm ii ma 
zam iar zupełnego wycofania się z Małe] A -
zyi, aby tym sposobem uratować armię od 
całkowitej klęski. Minister w ojny i  m inister 
spraw wewnętrznych gow rócili ze Smyrny. 
M inister finansów oświadczył, że środki 
państwowe pozwalaja jedynie na prowadzę 
nie wojny jeszcze przez miesiąc.

Ateny (AW*). Urzędowo donoszą, że w  
myśl rozkazu kontyn-uują grupy południo­
wej arm ii odwrót bez nacisku ze strony me- 

i przyjaciela. Trzeci korpus cofa się również 
I Opróżniono także Eskiszuhrr. Grecy cofnęli 

się o 150 kim.

Grecy stracili 150 dział.
odwrót armii greckiej trwa w  dalszym cłę-

Bordeauz (PA T ). Zaprzeczają w iadomo- gu bez naciska nieprzyjaciela. Zarządzona 
Soi. jakoby Grecy zw rócili się do sojuszni- j juz dawniej ewakuacya Eskiszehir została 
^ów z prośbą o natycłinLiastową m terw m - . ukończona. Grecy pozostawili w  czasie od- 
^yę. VVoQiug komunikai u z om a 1 b. m. — * wrotu 150 dział.

P ro s zą  o zaw ieszenie broni.
W iedeń  (PA T ). „Neue F re ie  Presse" dono- 

si z Londynu: Z Aten nadeszła wiad rmość,
*e rząd grecki m iał się rzekomo zwrócić do 
Mocarstw o doprowadzenie najrychlej do 
Zawieszenia broni.

Londyn (P A T ). W ed ług doniesfeń prasy 
•angielskiej wszystko wskazuje na fo, iż Gre- 
«y przygoum ują ewakuacyę Azyi Mniejszej.

i Reuter donosi z Aten. że powszecłjnie panu- 
J je zdanie, jakoby w  najbliższym czasie m ia­

ły zajść ważne wydarzenia. Ze Sm yrny do­
noszą, iż do portu tamtejszego zaydnęło k il­
ka okrętów  wojennych. W edług „Tempsa** 
rząd grecki zawiadom ił o ficya lnym  kom u­
nikatem. że zastosnje się do zupełnego opró 
inien. a Małej Azyi.

Państwo płaci wpisowe za dzieci 
urzędników.

Warszawa (P A T ). Rada m inistrów na po­
siedzeniu dn;a  4 vrzfiśn ia  b. r. uchwaliła, 
wniosek m inistra spraw zagranicznych w 
sprawie zatw ierdzenia uchwał, powziętych 
przez delegacyę polsko-czechosłowacka dla 
Śląska cieszyńskiemu, Spiszą i Orawy.

Rada m inistrów powzięła uchwałę, że w  
plerwszem półroczu roku szk o ln e j 1922 23 
skarb państwa ponieść ma w  całości opłatę 
wpisowego za dzieci niezamożnych funkcyo 
naryuszy państwowych i zawodowych ofice 
rów i im równorzędnych, uczęszczających 
do prywatnych szkół średnich ogólno-kształ 
cących i zawodowych.

Następnie rada m inistrów przyjęła wn io­
sek p. k ierow nika ministerstwa poczt w  
sprawie podwyższenia nalcżytości funiccyo- 
naryusizy pocztowych za pracę w  poczta,cli 
ruchomych, ambulansach i  za konwojowa­
nie poczt kolejam i.

Aresztowanie komunistów 
podczas „akademii1'.

Święto bolszewickie w Warszawie.—  
50 osób aresztowano. —  Dowody 

| roboty antypaństwowej.
' W arszawa (tel. wł.). W czoraj w ieczorem  

policya tutejsza w kroczyła do lokalu pra­
cowników handlowych przy ulicy Dzielnej, 
gdzie natrafiła na nielegalne zobranie mło­
dzieży komunistycznej. Aresztowano praw  
szło 100 uczestników zebrania. W  lokalu 
znaleziono niezbite dowody bolszewickiej 
roboty. Dzień wczorajszy, jako pierwsaa nife 
dzieła września, był według uchwały, po­
wziętej w  1915 roku na zjeździe komunisty­
cznym w  Bernie, międzynarodowem świę­
tem młodzieży komunistycznej i  z tej oka,- 
zv i wczoraj m iała się odbyć akademia. N a  
akademię zgłoszono odczyty. które były ar 
poteozą komunizmu i  jego wodzów. Wobec 
togo, że zebranie odbywało sie baz zezwole­
nia, jak  również, że tematem  była agitaeya 
antypaństwowa, zebrani musieli poddać 
się przy wyjściu  sprawdzeniu identyczno­
śc i Podczć s sprawdzania znalazło się kil­
kanaście osób, poszukiwanych przez władze 
za działalność komunistyczną, lob  też zw o l­
nionych poprzednio ze względu na namięt­
ność. Po ustaleniu tożsamości, ?aa> Jiom  
przeszło 50 osób, resztę zaś zatrzymano.

*  TEATRU „BAGATELA".

„Szczęście Frania"
^omedya w 3 aktach Włodzimierza Perzyńskiego.

Wybór komedyi Perzyńskiego na otwarcie no- 
sezonu teatralnego „Bagateli** należałoby u- 
za dobry znak, o ileby oczywiście reper- 

dalszy tegoż teatru na tym poziomie się u- 
^zymai.

Po doświadczeniach zeszłego roku może dyrek- 
T̂ a Bagateli wyciągnęła nareszcie ten wniosek, 
?  bł sztuce teatralnej, o ile się nie posiada talen- 
h* Aruoine‘a, a choćby naszego Pawlikowskiego — 
pilepiej iść złotym środkiem. Zeszłoroczny reper- 
,^ar grzeszył bowiem brakiem umiaru w jtfkim- 
^W iek kierunku.

Bo szeregu sztuk, których wartość oceniała dy- 
wjeya miarą wielkości zgorszenia, jakie one wy- 
^  wały, nawet wśród tej publiczności, która 
l* ł skłonna do tolerowania scenicznego skandalu, 

on był zabawny, dyrekeya Bagateli pragnąc 
^  zrehabilitować, przeszła do repertuaru klasy- 
^ « g o  i w rezultacie takiego eksperymentowania 
jj^Snęła klasyczne pustki w teatrze. Nie pomogła 
^ roiczna obrona Hektora-Boy‘a, nie pomogły ora- 
u*Va pasyjne, ani występy Kamińskiego i Fren- 
k5: Publiczność nie dała się brać na te „kawały**, 
^•nia teatru i dyrekcyi wyszła z zeszłorocznego 

mocno nadszarpana. Dwa pisma, z których 
bu®0 codzienne, przestało wogóle o tym teatrze 
«  Poważniejsze firmy aktorskie nie chciały 
^ h aw et za wysokie wynagrodzenie do Bagateli 

j^iować.
rezultaty ubiegłej kampanii teatralnej. A 

^  °da! Każdy teatr spełnia duże zadanie kultural- 
^  społeczeństwie pod warunkiem, że kieruje

nimi: rozum, doświadczenie i dobra wola służenia 
społeczeństwu, a nie sobie tylko samemu. Napra­
wa tych błędów nie będzie łatwą. Publiczność bo­
wiem straciwszy raz zaufanie do teatru — wraca 
do niego dopiero wtedy, gdy widzi szczery v ysi- 
łek do naprawy. Walczyć ze złą tradycyą nie tak 
łatwo, jak zepsuć dobrą. Piszący te słowa był 
jednym z pierwszych, który wbrew schlebiającej 
opinii krytyki ostrzegali dyrckcyę teatru przez na­
stępstwami repertuaru drażniącego dobry smak i 
zmysł moralny społeczeństwa.

Dyrekeya Bagateli wykręciła się wówczas od 
zarzutów frazesem, że „sztuka nie ma nic wspól­
nego z moralnością".

A jednak żyde wykazało coś innego.
Dyrekeya Bagateli zmieniła nod presyą opinii 

repertuar na poważniejszy, ale dopiero wtedy, gay 
znaczna część polskiego społeczeństwa odsunęła 
się od Bagateli. Tegoroczny repertuar pozwala 
wnosić, że zwrot w doborze sztuk w teatrze Ba­
gateli jest traktowany na seryo.

Po doświadczeniach ubiegłych musimy się od­
nosić do tych zapowiedzi z rezerwą, choć z dobrą 
wolą. Jeżeli dyrekeya teatru Bagateli istotnie 
wstąpi na tory właściwe, będziemy oceniać każdy 
jej wysiłek tak, jak na to ze stanowiska artysty­
cznego i społecznego zasługuje — to jest bez ja­
kichkolwiek uprzedzeń! G, \

Perzyóski, którego sztuką za!naugurowała Ba­
gatela swój sezon, nie należy do kbmedyopisarzy 
rozweselających publiczność. Z poglądu na świat 
jest pesymistą. Ani jeden promyk nadziei nie roz­
chmurza jego świata. Jest szyderczy, sarkastycz­
ny, suchy. Zupełnie jak jego pierwowzór francuskl, 
Becquc.

W  „Szczęściu Fnnia“ obraca się w atmosferze 
mieszczańskiej rodziny jak u siehie. Zna doskonale 
tych ludzi, których moralność uzależniona jest od

ludzkiej opinii. Cierpi z ludźmi moralnie bezwarto­
ściowymi, nie wiadomo dlaczego. Bolesny syk 
szyderstwa Perzyńskiego rozlega się we wszyst­
kich trzech aktach tej sztuki.

,Nianio**, to szlachetne, ale durne stworzenie, 
które wpadłszy w zadulszczoną atmosferę rodziny 
mieszczańskiej Lipowskich odgrywa tam **olę po- 
pychadła. I kiedy jakiś obieżyświat uwodzi urodnr 
córę państwa Lipowskich — Franio żeni się z nią 
na życzenie swoich pryncypałów — dla ukrycia 
skandalu. W  ramach tej nieciekawej fabuły poru­
szają się harmonijnie, z naturalistyczną obserwa- 
cyą podchwycone typy z drobnomieszczańsldego 
świata.

W  tę satyrę ostrą i suchą wniósł p. Nowacki tu
i ówdzie nieco komizmu i humoru, płynącego z 
głębi nieprzebranej dobroduszności, nadając w  ten 
sposób całej postaci kontury groteskowe. Drama­
tycznie ujętą kreacyę córki Lipowskich, Heli, z»- 
trala p. Skalska z dużą werwą i zacięciem, roz­
wijając — zwłaszcza w akcie drugim — niewl 
dzianą dotąd u ni ĵ skalę temperamentu.

P. Kllszewski z prrwdziwą rutyną i znawstwem 
odtworzył typ ojca czcigodnego familijnego ba­
gienka.

Inne typy i typiki — zwłaszcza kobiece z różne- 
mi formami kłamstwa, udawania i obłudy odtwo­
rzyły w  dobrym zestroju: panie Sznage-Andru- 
szewska, A. Kolman, Gorajska. Na jedną tylko 
kreacyę trudno się było zgodzić: Na kieacyę p. 
Łętowskiego — który w roli uwodziciela — był 
nie tyle brutalny, co drewniany i tępy, a specyal- 
nem przedrzeźnianiem momentów lirycznych dzia­
łał tak na słuchaczy, że słyszało się co chwilę u- 
wagi: „czemu on tak ryczy?"

Na widowni były pustki.
Kraków, 4 września.

Ludwik Skoczylas.
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Zabudowania cerkwi św. Jura siedliskiem tajnej bojówki ukrairisko-bolsze- 
wickiej. —  Rozkazy mordowania „opornych" wójtów i wybitnych osobistość

z obozu narodowego.
Nie przebrzmiały jeszcze echa zbeszczeszczenia 

metropolii św. Jura, która użyczała „swych go­
ścinnych zabudowań na odbycie w paździerrdku 
ub. r. kongresu bolszewickiego, a już jak błysk 
piorunu — „zabłysnął" nowy fakt — dowodzący,
że metropolia św. Jura i jej przezacni władcy w 
rodzaju gr.-kat. księży Kunickich i Sembratowi- 
czów jest dziś tą tajemną jaskinią, w której kuje 
sie noże i widły, które utkwić mają w piersiach 
znienawidzonych przez paruset ukraińskich he- 
rojów „Lachów".

Fakt, który nam udowadnia, że św. Jur jest 
dziś siedzibą zbrojnej bojówki ukraińskiej, która 
dokonuje szereg morderstw i sabotaży, jest siedzi­
bą bojówki złożonej zaledwie z około 1000 ludzi 
w całej Malopolsce wschodniej, która, by na- 
pchać swe kieszenie milionami, chce terrorem 
i gwałtem zmusić pragnący bratniego współżycia 
z Polakami naród ruski, do jakichś nowych awan­
tur. Jak już donieśliśmy — onegdaj dokonano 
szeregu aresztowań wśród Ukraińców.

Dały one — jak donosi „Gazeta Codzienna" — 
materyał tak kompromitujący, że policya na tej 
podstawie onegdaj urządziła rewizyę w części 
ubikacyi w zabudowaniach św. Jura. Wynik re- 
wizyi był wprost senzacyjny.

W  ręce policyi wpadło paru emlsaryuszy tajnej 
zferojnej bojówki ukraińsko-bolszewickicj (stojącej 
pod „rozkazami" Petruszewycza), którzy tu mieli 
swą siedzibę, stąd wysyłali „rozkazy", stąd wy­
chodziły nakazy mordów skrytobójczych 1 sabo­
taży, gdzie wedle wszelkiego prawdopodobień­
stwa, do niedawna był jeszcze magazyn środków 
wybuchowych. Przy aresztowanych i w pokoju 
znaleziono całe stosy rozkazów i odezw.

Jeden oryginalny taki rozkaz zawierał polece­
nie do prowłncyonalnych bojówek, by mordowa­
ły każdego wójta, któryby odważył się ściągać 
w Imieniu rządu polskiego daninę od chłopów w 
swej wsi (dwóch wójtów już padło ofiarą mor­
dów).

Drugi rozkaz zawierał instrukcye (niedokła­
dne) w kierunku dokonywania zamachów mor­
derczych na niewygodne Ukraińcom osoby z obo­
zu narodowego.

Inny znów zarządzał, by każdy członek bo­
jówki miał przy sobie pewną ilość trucizny 
(cyancali), by w razie schwytania go przez poli- 
cyę natychmiast pozbawił się życia.

Czwarty rozkaz zawierał rotę przysięgi, którą 
składać musiał każdy członek bojówki. W rocie 
tej „heroj" przysięgał, że nigdy, gdyby go nawet 
torturowano, bito i mordowano, nie zdradzi taje­
mnic bojówki na jej członków. A jeśliby zdra­
dził, głosi patryotyczna rota hochsztaplerów u- 
kraińskich — to niech mnie, moją rodzinę i moje 
potomstwo przeklną na wieki cienie poległych 
w walce bohaterów.

Oto „szczytne" cele ukraińskiej bojówki, po­
wstałej ze zlania trzech bojowych tajnych orga- 
nizacyi ukraińskich, t. j. „Woli", „Kuma" i „Ko­
busa".

Z rozkazów okazało sie. te wszystkie te orga- 
nizacye sa niezbyt silne, lecz usiłują mordami, 
trucizną i gwałtami zmusić 1 sprowokować spo­
kojną ludność niską do Jakichś zamieszek. Dlatego
obowiązkiem naszych władz jest nie oglądać się 
więcej na jakieś fantastyczne, potworne próby 
belwederskicli ..geniuszów" nawiązania rokowań 
z tymi paruset bandytami, lecz energicznem wy- 
cliwytanicm ich uwolnić lud ruski od bojówki, 
która wbrew jego woli chce dla celów rzekomo 
idealnych uniemożliwić współżycie obu narodów. 
A w  pierwszym rzędzie unieszkodliwić perfi­
dnych i zbrodniczych intrygantów ze św. Jura. 
którzy pod płaszczykiem bezczeszczonej przez 
nich sarnych sutanny i kościoła, kierują tym ca­
łym zbrodniczym ruchem.

Bo to nic naród ruski chce walki z nami. lecz 
szajka paruset bandytów, znajdujących zaciszne 
schronienie w murneb św. Jura.

Reorganizacja administracyi kolejowej 0 kontrolę nad towarzystwami okrętow.
Jak się dowiadujemy, minister kolei żela­

znych przygotowuje projekt jednolitego u- 
stroju w  administracji kolejowej w Polsce.

Obok dyrekcyi kolejowych, mają istnieć 
Inspektoraty, a naczelnik takiego inspekto­
ratu miałby jednego zastępcę do spraw' ru­
chu, jednego do spraw handlowych.

Pobory maszynistów kolejowych 
są wyższe niż inżynierów.

Na skutek biernego oporu, który maszyniści 
kolejowi urządzili niedawno, celem poparcia 
swoich żądań ekonomicznych, mteisteryum ko­
lei w porozumieniu z ministeryum skarbu, przy­
znało im podwyżkę m/nośnika dla oMtczeiąa t. 
zw. godzinowego, to jest wynagrodzenia dodat­
kowego za służbę podczas Jazdy, z 1000 na 1530. 
Maszyniści żądali podwyżki mnożnika na 4500 
i są. skutkiem tego z przyznanej im podwyżki 
niezadowól eina.

Rząd nie zamierza jednak iść dalej w podwyż­
szeniu poborów maszynistów, które teraz Już są 
wyższe znacznie o i poborów niektórych dyplo­
mowanych Inżynierów, tak. że zdarzają się wy­
padki, że Inżynierzy zgłaszają się do służby ma­
szynistów.

Jak organizuje się pomoc lekarską 
dla urzędników.

Przy organizowaniu bezpłatnej pomocy lekar­
skiej dla urzędników państwowych powstały roz­
maite nieporozumienia. Obecnie okazuje się, że 
była to tylko tymczasowa organizacya, a przeto 
niezadowalająca. To też min. zdrowia opracowuje 
teraz nową ustawę o takiej pomocy lekarskiej. — 
Projekt ustawy będzie rozważany wspólnie z 
przedstawicielami zrzeszenia lekarskiego i Stówa- ! 
rzyszenia urzędników państwowych.

W  Wielkopolsce, a częściowo i w Małopolsce 
wskutek opornego stanowiska lekarzy i urzędni­
ków państwowych, pomoc lekarska dla nich do­
tychczas nie jest wprowadzona w całej rozciągło­
ści, nawet tymczasowo.

— o o  o —

M INISTERYUM  PRACY W INNO  DAĆ W Y ­
JAŚNIENIE.

Wobec licznych skarg i stwierdzenia wiel 
kiej ilości przekroczeń przeciwko obow ią­
zującym przepisom, władze centralne zarzą 
dziły przeniesienie wszystkich imstytucyi e- 
m igracyjnych i f ilii Tow arzystw  okręto­
wych z pasa pogranicznego na wschodzie do 
m iejscowości bardziej od granicy oddalo­
nych.

Działające na terenie Rzeczypospolitej za­
graniczne Tow arzystw a okrętowe uczuły 

się tom zarządzeniem srodze dotknięte. Gdy 
rekursy ich, skierowane do władz polskich, 
nie odniosły skutku, zw róciły się one do 
przedstawicieli swych własnych rządów, 
domagając się zainterweniowania w  intere­
sującej ich sprawie w  tym sensie, aby skło­
nić rząd polski do cofnięcia wydanych za­
rządzeń i zezwolenia wspomnianym Tow a­
rzystwom  ma rozciąganie swej działalności 
bez żadnych ograniczeń.

N ie wątpim y, że reprezentanci mocarstw 
obcych v/ W arszaw ie nie zechcą przypisy­
wać sobie p i w a  mieszania się do spraw, 
posiadających charakter wybitnie w e w n ę  
trzny, gdyż byłoby to sprzeczne z  obowiązu 
jącym i zwyczajam i m iędzynarodowym i i 
stanowiłoby pogwałcenie suwerenny c l 
praw Polski. A le sama próba Towarzystw 
okrętowych sterroryzowania rządu polskie 
go wykazuje dowodnie, że dotychczasow 
stosunek do nich u l«dz musi rew izyi. Kon 
tro la  mad ich działalnością jest widoczni 
niezbyt ścisła, skoro wyobrażają one sobie 
że m ogą funkeyonować, nie licząc się z in 
teresaani ludności polskiej i  polityką emi 
gracyjną rządu polskiego.

Ministeryum pracy i opieki społecznej, 
jako zw ierzchnia władza urzędu em igracyj­
nego. winna dać w omawianej przez nas 
kwestyi szczegółowe wyjaśnienia zaniepo­
kojonej opinii publicznej.

Czas

Drożyzna wzrosła o 15 proc.
Kom isy a dla badania kosztów utrzym a­

nia, złożona z przedstaw icieli rządu, orgami- 
zacyi robotiiiczych. na posiedzeniu onegdaj- 
szem ustaliła iż w miesiącu sierpniu w  po­
równaniu z miesiącem lipcem koszty utrzy­
mania rodziny pracowniczej, ztożonej z Z o- 
sób, zwiększyły się o 1Ł‘23 procent-

Co zdrożało we wrześniu?
Oprócz artykułów  pierwszej potrzeby, na 

które właściciele sklepów już \v w ig ilię  1-go 
września podniośli ceny, wczoraj została 
podwyższona taryfa kolejowa (od 50 do 60 
procent), taryfa  pocztowa 'zw yk ły  list 50 
marek, karta pocztowa 30 marek), gazety 
(z powodu znacznego podrożenia papieru), 
przewóz towarów w  mieście oraz m aglowa­
nie bielizny.

S io  tysiąc)' marek można wywieźć
Ministeryum skarbu wydało zarządzenie, po­

większając sumę waluty obcej, która może być 
wywieziona przez posiadacza paszportu zagra- 
niczmego z 2( .000 do 130.000 mik. polskich na ka­
żdy paszport i  wywóz do Gdańska ze 150 do 1000 
franków szwajcarskich.

250 m ilr lu a ro k  na odbudowąKalisza
Starania delegacyi kaliskiej, która z toi- 

cyatywy Stow. Odbudowy miasta udała się 
do W arszawy, uwieńczone zostały pom yśl­
nym rezultatem . P. m inister skarbu odnosi 
się bardzo przychylnie do palącej sprawy 
odbudowy kraju, w  myśl tego przyznaj K a­
liszow i 250 m ilionów marek kredytu na cci 
odbudowy.

Pierwszy polski lot okrężny
Lotn ictwo nosze powoli wychodzi z m m  

wojskowych na forum  publiczne. Polska bę" 
dzie święcić dnia 10 września pierwszy po* 
kojow y konkurs lotniczy.

Zawody typu lotu okrężnego lub dalszych 
przelotów znane są za granicą, gdzie istnio- 
ją  nagrody, rozgry wane corocznie, jak : ę#u 
pe Michelin we Frahcyi i  t. p. Jednakż-^ńa' 
loży tu podkreślić jedno, iż nigdzie nie zgło­
siło się dotąd 18-tu uczestników, jak  to  md 
m iejsce u nas. Liczba zawodników wynosi' 
ła zwykle k ilku  —  10-ciu było. wiele.

Lot okrężny, będący zarazem nierwsz# 
próbą Aero-Klfubu Rzeczypospolitej Polskiej 
podniesienia stanu lotnictwa drogą konku?*' 
su, oraz zainteresowania lotnictwem  praiR' 
tyczmem jak najszerszych sfer społeccen'” 
stwa, jest w ielk im  krokiem  naprzód w1 dza®- 
jaeh naszego lotn ictwa cywilnego. Dotą* 
publiczność cywilna, interesująca się tą  D*** 
wą dziedziną, m ogła zbierać się na odczY" 
tach lub —  co dla każdego jest dostępneń* 
— korzystać z lin ii powietrznej W arszawa*" 
Paryż. Obecnie wszyscy będą m ogli przeK*r  
nać się o sprawności naszych pilotów, otrę* 
nabrać do lotnictwa w iększego zaufani*' 
Lot okrężny jest mostem, zbliżenia p o tn ij 
dzy lotnikam i a społeczeństwem. zwiiąziaJW 
też jest z całym szeregiem  nagród. N a g flfr 
da przechodnia m inistra spraw wojsk0'* 
wych udzielana będzie tętnu z uczestników 
który w  najlepszym czasie przebędizie całjj 
przestrzeń, przekraczającą długością lin** 
iotów okrężnych A n g lii i  innych narodó'"5, 
Żeton złoty m inistra kolea żelaznych prs>f 
znany zostanie temu. kto dokona lotu P**' 
wyższego, nader trudnego, bez pomocy 
-•^rwiatora. Za najw iększą szybkość w 

ach przypadną inne nagrody.
Nagroda miasta Lw ow a d la uczestrrffc**, 

który odbył pełny lot okrężny j na odcipk* 
W arszawa— Lw ów  wykazał najw ięk-fj
zybkość; nagroda Targów  W schodnich dl 
ntsażera samolotu, którego pilot zdobęd^T 
uhar im ien ia m inisterstwa spraw w ojską 
vch, oraz nagroda m inistra kolei żeWr 

,yoh dla uczestnika, który doko ła  lotu *  
ijle-pseym czasie, nie mając na pokład*" 

w y k w alifŁkowartego obserwatora lub pito*!-

Półtora bliźniąt.
(z) W  Genu? przyszedł na świat o&oblijB 

twór. należący do najw iększych tonomeń°J, 
w  zakresie monstrów ludzkich. Noworad*^ 
miał dwie głow y i trzy nogi. Jak się zd^to

odnowie przedpłatę J  

na wrzesień •
żniąt przyczem niektóre członki

tilł*zaszedł wypadek zrośnięcia, się dwojga
Pozost*ry

nierozwinięte. Potworek przyszedł na ś '* ^  
nieżywy.
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Targi Wschodnie we Lwowie.

Rycina powyższa pized’ tawia fragment Targów Wschodnich. W  głębi widać wystawę maszyn 
rclniczych, na prawo pawilon Targów Wschodnich.

Wywóz świń za granicę trwa.
Wywóz z Rzeszowa, Torunia i Poznania. —  Rząd powinien sprawą tą

wyjaśnić.
Wyahoda&CA w  Warszawie „Gazeta Porań 

na donosi:
Otrzymaliśmy list poniższy, który poda­

jemy dosłownie. Brzmi on:
Warszawa, dlnia 1 września 1922 r.

Szanowny Panie Redaktorze!
NinŁtjszem mamy zaszczyt ztawiadom ić 

Seamownego Pana, iż pomimo ogłoszenia, 
jakoby wywóz trzody clilewnaj był wstrzy­
many, mamy iniormacyę z Torunia od han­
dlującego trzoda ohlewnę p. Jcłszta, ie  wy­
wieziono za granicę z Rzeszowa (M a  1 ;p c ls . )  
IM  szlak, z Torunia 72 sztuk (charaktery - 
styczne, iż jako nadawca figuruje magistrat 
Łi sL Warszawy).

D nia juitrzejszeKo w  Poznaniu maję być 
naładowane 2 wagony wieprzy. Dlatego też 
dowóz trzody chlewnej na rynek warszaw­
ski jest zmaiiejseotny, czego powodem jest 
to, że połowa raeźników wróciła z targowi­
ska, bez towaru.

Starszy cechu: Ant. Gett er.
PotM irsey: BaitŁ Szyniamki-

i i n— — w— — —  i w ■ ■ —

N ie wątpimy, że rząd zajm ie się zł, ad ar 
niem faktów, podanych w  powyższym  Li­
ście. Również i m agistrat m. W arszawy w i­
nien zażądać przeprowadzenia surowego 
dochodzenia, w  jak i sposób figuruje on ja ­
ko ,.9zmugler“ świń za granicę.

Ze swej strony m ożemy dodać, że nieza­
leżnie od faktów, podawanych przez cech 
rzeźników, z różny oh. stron dochodzą nas in- 
formacye, że spekulanci malopols. stale wy* 
weżą wielkie Ilości świń i mięsa bitego do 
Czech, głównie przez Cieszyńskie.

Szmuigiel ten odbywa się nie tylko drogą 
kontrabandy i fałszowania listów przewo­
zowych, ale również półkyuinie, niby dla 
jakichś instytucyi polskich £ fabryk w W ie­
dniu, oraz rzekomo na ,,wiasne potneby" 
ludności polskiej w Cieszyńskiem.

Możeby władze nasze zechciały wyjaśnić 
czy poza oficyalnym  zakazem ogólnym  nie 
■wydaje się takich „wyjątkowych11 pozwo­
leń. Weó>ug zapewnień fachowców, tą  drc- 
gą nół i  całLiem  nielegalną w yw ozi się z 
Polski po kilkanaście tysięcy sztuk trzody 
chlewnej.

S tarszych ch łopcó w
dc ekspedycyi przyjmie Alministracya 
, Gońca". Zgłoszenia przyjmuje sią 
od godziny 10— 12 przeapołudniem.

Chwlfa bieżąca.
Krakam, arna 5. września 19X 

— o o o  —

Dlaozego brak mąki w Krakowie?
WIEC KUPCÓW ZBOŻOWYCH, MŁYNARZY 

I PIEKARZY.
Otrzymujemy następujące pismo: Brak mąki,

jaki w ostatnich dniach dawał się odczuć w Kra­
kowie, wywołał pogłuski, jakoby młynarze powia­
tu krakowskiego rozmyślnie zap-zestali mełcia i 
magazynowali zboże celem podwyżki, cen. Docho­
dzenia województwa w tym kierunku wykazały 
bezzasadność tych pogłosek i stwierdziły, że 
brak mąki był naturalnem następstwem wyczer­
pania zboża z orzeszłego roku i niemożności do­
staw do młynów nowego zboza bezpośrednio po 
żniwach, zwłaszcza wobec ustania dowozu mąki 
z Poznańskiego, gdzie obecnie ceny są znacznie 
wyższe. Mąka pszenna w Poznańskicm kosztuje 
dziś w handlu hurtownym 600—650 mk., podczas 
gdy u nas cena wynosi obecnie 500—550 marek 
za 1 kilogram.

W  niedzielę odbyło się w lokalu Hali zbożowej 
zebranie kupców zbożowych, młynarzy i pieka­
rzy, na którem przewodniczący p. Sperling zwró- 

| ci! się z apelem do zebrania o wytężenie usiło- 
\ wań celem jak najszybszego zaopatrzenia Krako- 
j wa w mąkę i to przy kalkulacyi cen możliwie 
' najniższych. Wyczerpująca dyskusya wyjaśniła 
niepi awdziwość pogłosek o magazynowaniu zbo­
ża czy mąki a Drzedewszystkiem zwróciła uwagę 
na „niebezpieczeństwo zamierzonego podobno 
wyznaczania cen maksymalnych na zboże, na­
stępstwem czego byłby jedynie brak dowozu 
zboża ze wsi i wznowienie paskarstwa przez nie­
powołanych i nieodpowiedzialnych pokątnych 
handlaizy, a w rezultacie głód i drożyzna. Przy, 
wystarczającej ilości ziemiopłodów, ceny regulo­
wać może tylko popyt i podaż a nigdy tarjify 
przy biurku ustanawiane. Wobec tego. że w  rokL 
bieżącym zbiory nasze wystarczyć nam powin­
ny, rzeczą jest rządu zabezpieczenie granic przeó 
nielegainym wywozem, a nieskrępowana bezdu- 
sznemi ukazami wolna konkureneya kupców i 

młynarzy zdoła zupełnie zadawalająco spełnić swe 
zadanie i publiczność w całej pełni i dostatecznie 
w produkty mączne zaopatrzyć".

(Tylekroć już podnoszono ze sfer „interesowa­
nych:: postulat nickrepowania handlu zbożowego 
żadnemi cennikami i udowadniano czarno na bia-

AL. DUM AS (oiciec).
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Bandyta przycisnął wargi do medalionu i wy­
biegł szybko.

Rok upłynął, podczas którego nie słyszałem 
dic o 1‘Artifaille‘u, zdaje się opuścił Etampes, by 
Gdzieindziej uprawiać swe rzemiosło.

Tymczasem otrzymałem list od kolegi, wika- 
tyusza z Fleury. Moja droga matka była ciężko 
•chora i wzywała mię do siebie. Wziąwszy ur- 
'°D, pojechałem do Fleury.

Półtora lub dwa miesiące starannej Dielęgna- 
^  i modlitw przywróciły matce zdrowie. Roz­
daliśmy się więc i powróciłem do Etampes.

Przybyłem w piątek; całe miasto było żywo 
£ ruszone. Osławiony złoczyńca 1‘ArtifaiIle zo- 
d®ł ujęty koło Orleans i skazany na śmierć przez 
•W tego miasta. Po wyroku posłano go do Etam- 
®es> jako głównej widowni jego zbrodniczych 

mów — celem wykonania wyroku. 
jj-Kzekucya odbyła się tegoż samego dnia rano. 
,*yle usłyszałem po drodze. Przybywszy na

Neb
trz

anię dowiedziałem sie, że jakaś kobieta
r ?edmicścia przychodziła ciągle od przedwczo­
raj1 rano (tj. od chwili przybycia 1‘Artifaille‘a do 
ją^Pcs) i z dziesięć razy pytała, kiedy przy-

v v°Iiczn->ść ta nie zwiastowała nic nadzwy. 
^  eSu. Datę przybycia zapowiedziałem listo- 

^'c> to też oczekiwano mię lada chwila.
* a Przedmieściu znałem tylko ową biedną ko­

bietę, która miała wnet owdowieć. Postanowiłem 
wybrać się do nici, nie oczyściwszy się nawet 
z pyłu podróży.

Droga z plebanii na przedmieście nie była da­
leka. Biła już wprawdzie godzina l'J wieczór, 
lecz pomyślałem sobie, że jeśli biedaczka tak na­
tarczywie dowiadywała się o mnie, to musi 
mieć coś ważnego do powiedzenia

Doszedłszy więc na miejsce, kazałem się za­
prowadzić do jej mieszkania.

Ponieważ znano ją powszechnie jako kobietę 
bogobojną i pobożną przeto nikt nie brał jej za 
złe występków i hańoy męża.

Przybyłem pod bramę jej domku. Okiennice 
były otwarte i ujrzałem nieszczęsna, klęczącą 
koło łóżka, pogrążoną w modlitwie.

Po drganiu ramion można było poznać, żt 
płacze.

Zapukałem do drzwi.
Powstała szybko i otworzyła mi.
— Ach, księże cobrodzicju! — zawołała do­

myśliłam się, ie  to wy! Usłyszawszy pukanie, 
wiedziałam już, że to wielebny ksiądz! Ach! 
ksiądz dobrodziej przybył zapóino: mąż mój 
umarł bez spowiedzi!

— A więc nie okazał skruchy przed śmiercią?
— Owszem, przeciwnie, jestem przekonana, iż 

w głębi serca był chrześcijaninem, lecz oświad­
czył, że nie chce żadnego księdza prócz was, że 
tylko przed wami może się wyspowiadać, przed 
nikim innym, — chyba przed Najświętsza Panną!

— Tak powiedział?
— Tak i mówiąc to, całował medalion wiszą­

cy na złotym łańcuchu na szyi, przyczcm ż udał, 
aby mu przedcwwtys.iH--' ■ yęh-am  tr go me­
dalionu, twierdząc, iż jc-ćli go pochowają w raz z 
medalionem, wówczas ziy dech nic będzie miał 
przystępu do ciała.

— Czy to wszystkie jego słowa?
— Nie, rozstając się ze mną. by iść na strace­

nie, oowiedział jeszcze, że ksiądz dobrodziej 
przyjedziesz dziś wieczór i przyjdziesz do mnie 
zaraz po przybyciu, dlatego też •‘oczekiwałam 
księdza.

— On to wam powiedział? — zapytałem zdzi­
wiony.

— Tak i Wyraził jeszcze ostatnie życzenie.
— Do mnie?
— Tak jest. Rzekł;"Kiedykolwiek ksiądz przy­

będzie... mój Boże! nic mogę się odważyć it>o- 
wtórzyć to...

— Mówcie, moja dobra kobieto, mówcie śmiało!
— A więc, kazał mi prosić księdza, byś udał 

się pod szubienice i zmówił nrzy jego zwłokach 
pięć Ojczenasz i pięć Zdrowaś. Księże dobrodzie­
ju! on twierdził, że ksiądz mu tego nie odmówi,

— I miał słuszność. Pójdę tam.
— O jakże ksiądz jest dobry!
Pochwyciła me ręce, chcąc je ucałować, lecz! 

cdsunąłem ją mówiąc:
— No, no. dobra kobieto! — O d w a g i ’
— Mam ją od Boga. wielebny księże i nic uskar­

żam się!
— Czy mąz wasz nie wyraził pozatem żadnego 

życzenia?
— Zacnego.
—  V  ięc dobrze. Jeśli żądał spełnienia łylko tego 

życzenia dła spokoju duszy, to spokój ten uzyska.
Oddaliłem się.
Mogło być mniej więcej wpół do jedenastej. By­

ło to pod koniec kwietnia! gdy noce bywają chło­
dne. Niebo przedstawiało widok p ękny. przynaj­
mniej dla malarza, gdyż księżyc płynął przez mo­
rze ciemnych chmur, które nadawały całemu kraj­
obrazowi piętno majestatycznej wspaniałości.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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łem, że jcdynem błogosławieństwem dla ludno­
ści będzie zupełnie wolna i swobodna konkuren­
cja. Tymczasem jednak ludność ta widzi, że ce­
ny podnoszą się wciąż tak przy taryfach maksy­
malnych, jak i bez nicn; dziwną również jest ta 
równoczesność ofenzywy cennikowej, jaką pp. 
piekarze wszczęli niedawno równocześnie z ma­
sarzami. Trudno chyba przypuścić, aby brak mą­
ki zależny był od braku kiełbas?... Przyp. Red.).

Jak pomaga sobie inteligencya 
krakowska.

Za staraniem Krajowego Patronatu dla popie­
rania przemysłu i Syndykatu koszykarskiego u- 
rządzono w Krakowie w zimowych miesiącach 5 
miesięczny kurs koszykarski, który ukończyło kil­
kadziesiąt pań z krakowskiej inteligencyi. Trzech 
miesięczna nauka daja możność poznania tej ga­
łęzi przemysłu jak niemniej przyczyniła się do 
uzyskiwania wcale godziwych zarobków będą­
cych znaczną pomocą w budżetach domowych.

Nadmienić należy, że współpraca inteligentnych 
pań, wśród których nie brak także artystek, przy­
czynia się znacznie do podniesienia artystyczne­
go poziomu w produkcyi galanteryi koszykar­
skiej. Obecnie kilkadziesiąt pracownic zorganizo­
wanych w dwie kooperatywy wytwórcze, pozo­
stające pod patronatem Syndykatu, wyrabiają 
masowo prześliczne kasety z rafii z zastosowa­
niem wzorów kilimowych, haftów o motywach 
ludowych, przędzonych w barwne pasy łowickie 
hib ozdabianie ornamentami kaszuhskiemi i zako­
piańskiemu

Produkcya ta mająca duże znaczenie eksporto­
we mile przyjęta za granicą, będzie wystawioną na 
Targach Wschodnich wraz z eksponatami Syndy­
katu koszykarskiego. Pocieszająccm jest bardzo 
obiaw. że panie intel:gcncvi garną ;;c do przemy­
słu, który wykonywany w domu daje wygodne i 
rentowne zajęcie.

Pojedynek Napoleona I. o kobietę.
Pierwsza miłość Korsykanina. —  
Pojedynek pod oknami ukochanej.

(z) Dzienniki francuskie nodają nowy 
szczegół z biografii w ielk iego Korsykanina-, 
którego rocznicę urodzin (15 sierpnia) św ię­
ci cała Francya, bez względu na swe repu­
blikańskie przekonania.

Późn iejszy cesarz Francuzów baw ił jako 
porucznik a rty lery i w  roku 1790— 1792 w  
Boni facio, małem miasteczku korsykań­
ski em- Będą-c nader kochliwego usposobie­
nia, zakochał się w  młodziutkiej, pięknej 
pannic di Nerzio. Rywalem Napoleona był 
oficer policyi, Hugo Peretti della  Rocoa. Gó­
rował om nad przeciwnikiem  o tyle. że bę­
dąc poetą, zasypywał pannę setkami pło­
m iennych po ozy;. Dama czytała iersze bar 
dzo chętnie, lecz nie odpowiadała na nie. O- 
czyv»iśaie obaj ryw ale i  każdym dniem .czu-

Oficer policyi współzawodnikiem. —  
—  Przelana krew i wygasłe uczucie.

!li coraz większą‘nienawiść ku sobie. 
Pewnego dnia przyszło wreszcie do otwar­

tego wybuchu. Peretti spotkał Bonapartego, 
przechadzającego się pod oknami wspólne­
go ideału. Nastąpiła wym iana jadow ityyń 

i spojrzeń, ukąśliwych słów, — a wreszcie 
czynne zniewagi. Oba,i zacietrzewieni ofice­
row ie dobyli szpad i pod oknem przerażonej 
panny odbył się pojedynek, w  którym  Na­
poleon został ranny w ramię- Choć rana nie 
należała do ciężkich, ponoś jednakże miłość 
oarazu spłynęła wraz z przelaną krwią. Lo­
sy obu ryw ali poszły później różnemu dro 
gami. Napoleon stał się bożyszczem świata, 
Peretti zm arł jako starzec 100-letni, osiąg­
nąwszy jako szczyt karyery stanowisko ko­
mendanta Ajaccio, rodzinnego m iejsca N a ­
poleona.

■ n n i n B d a m H a H n M a i

Nowe ceny mięsa.
Wczoraj wieczorem pod przewodnictwem wi- 

ceprez. Wielgusa odbyło się posiedzenie koinisyi 
cenników- dla ustalenia cen mięsa i wędlin. Refe­
rował dr Dobrowolski. Rzeźnicy obecni na po­
siedzeniu, zażądali za kilogram wołowiny 760 mk.. 
.cielęciny 900 mk. Komisya uchwaliła kompromi­
sowy wniosek dra Adelmana, ustalający cenę kg. 
mięsa wolowego na 720 mk„ cielęciny na 840 
mk, baraidny na 800 mk„ M.vso koszerne o 20% 
.więcej.

Przy ustalaniu cen wieprzowiny doszło do scy- 
syi: kilku radnych opuściło posiedzenie, zaś po­
zostali członkowie komisyi oświadczyli, te nie 
biorą odpowiedzialności za dalsze ustalenie cen, 
wobec czego wiceprez. Wielgus odroczył po­
siedzenie.

ZIEMIA DLA ŻOŁNIERZA. Komunikują nam
z magistratu, żc ministerstwo spraw wojsk, przy­
stępuje do układania listy kandydatów do roz­
działu ziemi na rok 1922. Ubiegający się o zie- j 
mię powinni wnieść podanie wraz z dokumenta­
mi do Referatu O. Z. tego DOK do którego już 
w drugiej i trzeciej kolejce prośbę o przydział 
wnieśli. Pierwszeństwo majsł przy otrzymaniu 
ziemi ci żołnierze, którzy wykażą się zaświad­
czeniami pracy społecznej. Zaświadczenia te na­
leżą- przesłać do Referatu Osad żołnierskich DOK 
najdalej do dnia 1 października br. Przeciętna 
wielkość przydziału wynosi od 15 do 45 morgów, 
zależnie od jakości ziemi.

W  DNIU DZISIEJSZYM kronika policyjna nie 
notuje żadnego wypadku kradzieży.
Z TEATRÓW.

Targi Wschodnie we Lwowie.

STAN POGODY. Prognoza na wtorek. Dość 
pogodnie, cieplej, wiatry wschodnie.

POSIEDZENIE KRAK. KOMITETU OE*.ŻER­
NEGO ZWIĄZKU LUDOWO NARODOWEGO
odbędzie się we czwartek dnia 7 września o go­
dzinie 7‘30 wiecz. w Sekretaryacie (Kopernika 8).

MAKA DLA KONSUMÓW. Po wczorajszej’ kon- 
ferencyi p. wojewody dra Gałeckiego z Prezy- 
dyum Związku ziemian, powziął wydział Związku 
następującą uchwałę: Wydział postanawia, na­
tychmiast wezwać wszystkich człęnhów związ­
ku do jak najszybszej sprzedaży przjmajmnicj 
czwartej części przeznaczonego do sprzedaży zbo­
ża. Zboże to powinno być dostarczone wyłącznie 
konsumom i organizacyom konsumentów.

ROCZNICA WOJEWÓDZTWA KRAKOWSKIE- 
GO. W  niedziele dnia 3 bm. w Katedrze na Wa­
welu przed ołtarzem z trumną św. Stanisława 
odbyło się uroczyste nabożeństwo z okazyi pierw­
szej rocznicy utworzenia województwa w Kra­
kowie. Mszę św. odśpiewał ks. prałat rektor dr 
Gromnicki. Przed historycznym ołtarzem na fo­
telach zasiedli: wojewoda krakowski dr Gałecki, 
prezes apc!ncvi Wolter, generał Minkiewicz oraz 
pułkownicy Becker i Kubin, wiceprezydent mia- 
stą dr Wielgus, prezes Dyrekcyi kolei Prachtel 
Morawianski, wiceprezes Izby skarbowej dr Ga­
jewski, wicepiezydf.nt poczt i telegrafów Mu­
siał, imieniem Kura tory um okręgowego szkolne­
go wizytator Rzepiiiki, Naczelnicy wydziałów 
województwa z personelem urzędniczym, staro- 
sta krakowski dr Bab starosta podgórski Rawski, 
dyrektor policyi dr Rokiewiez, zastępca komen­
danta okręgowej policyi państwowej Pilch. N.i 
nabożeństwie była nad^o obecna delegacya ofice­
rów, dale1 grono oficerów poIic--i państwowej, 
urzedi : • i::aj h v. ł dz miejscowych i liczna 
publiczność. Iu-.pektor armii generał broni Szep­
tycki z p w; j zdi: Krakowa nie mógł
wziąć Wk lz w  r: :■> ■' t'-’ :e. Pd rnsąy św. skła­
dali przedstawiciele władz wojewodzie krakowskie 
mu życzenia da^zej pracy.

TEATR SrTEJrn OFERń I OFERETSA 
Wtorek: „Trubadur".
Środa: ..Zamarłe oczy".

TEATR BAGATELA.**:
Wtorek: .Szczęście Frania".

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. W  piątek 
8 bm. rozpoczyna teatr im. Słowackiego nowy se­
zon 1922 23. W  myśl programu inaugurują go ar­
cydzieła fredrowskie: „Mąż i żona", „Odludki i 
pofeta". Wieczór piątkowy rozpocznie się „Odlud- 
kami". Przedstawienia rozpoczynać się będą o 
godz. 7i30 wieczorem.

MIEJSKI TEATR OPERA I OPERETKA. Dziś 
we wtorek 5 bm. „Trubadur" z gościnnym wystę­
pem trzech tak znakomitych sił operowych, jak 
p. Ignacy Mann, bohaterski tenor opery lwow­
skiej, p. K. Wolska-Sobańska, mezzosopranistka 
opery poznańskiej i p. Stefan Romanowski, pierw­
szy baryton królewskiej opery w  Lublanie. Par- 
tyę Leonory odtworzy p. Jefimcewa; zatem 
wieczór operowy o tak wspaniałej obsadzie sta­
nie się niewątpliwie pierwszorzędną atrakcyą. Ju­
tro we środę 6 om. „Zamarłe oczy".

INAUGL1RACYA SEZONU W  „BAGATELI44. 
Wczorajsza czwarta już z rzędu inauguracya se­
zonu wypadła okazale. Premiera będzie powtó­
rzona dzisiaj i jutro.

WYSTĘP P. IRENY BOHUSS-HELLEROWFJ 
W „BAGATELI". Znakomita gwiazda opery p. 
Irena Bohuss-Hellerowa wystąpi w tym tygodniu 
w „Bagateli" w kotnedyi Cana pt. „Wilkołak", 
w której po raz pierwszy „zadebiutowała" w lip- 
cu br. w warszawskiej „Kotnedyi" i tym sposobem 
uczyniła pierwszy krok przejścia od opery do 
komedyi. P. Bohuss-Hellerowa wystąpi w „Ba­
gateli" tylko trzykrotnie, a mianowicie we czwar­
tek, piątek i niedzielę.

OPERA W  POZNANIU, pod dyrekcyą Piotra 
Stermicza-Valcrotiata rozpoczyna sezon dnia 3 
września „Halką". W  skład pcrsonalu wchodzą 
pp. Czapelski (sekretarz). Tarnawski (główny re­
żyser), Cywińska, Fontanówna, Jakubowska, Ko- 
reniec, ,‘Majchrzakówna, Marynowiczówna, Sza­
frańska, Woycicka, Zamorska, Bcdlewicz, Boja- 
nowskt, Dworzacek, Górski (reżyser), Jarocki 
(art.-malarz), Malawski (reżyser), Mierzyński, 
Ostoja. Płoński. Popiel. Raczkowski, Romejko, 
Tylja, Urbanowicz, Woliński, Warchalewski, Woj­
ciechowski, Zawrooki i in. Najbliższa premierą 
będzie „Konrad Wallenrod" Żeleńskiego, nastę­
pnie dane będa operj# Hugenoci. Opowieści Hoff­
mana. AriaJnc, Madame Sans-Ocnc. Kawaler z 
róża oraz „Maryn" Opieńskiego, z oper kameral­
nych dyr. Stcrmicz ma w projekcie wystawić 
l/prc’.', adzcnic z Seraju .Zamek na Czor­
sztynie i Tajemne małżeństwo.

REPERTUARY TEATRALNE.

Fragment z Targów Wschodnich: W  głębi wi­
dać wejście do panoramy Racławickiej, na lewo 
pawilon leśnictwa i rolnictwa.

Z  P O LSK I.
SPRAWOZDANIE P. PILTZA. Z Warszawy 

telefonują: minister Piltz złożył w dniu dzisiej­
szym min. spraw, zagranicznych p. Narutowiczo­
wi sprawozdanie z konferencyi praskiej, 

i KS. ARCYBISKUP DAL BOR WE LWOWIE. 
Bawi we Lwowie ks. arcyb. poznarsko-gnieźnień- 
ski prymas kardynał dr Dalbor. Zamieszkał w pa­
łacu arcybiskupa i w towarzystwie jego i prof. 
ks. Żyły zwiedził miasto i jego zabytki.

( KUPCY ROSYJSCY PRZYBYWAJĄ NA TAR- 
; GI WSCHODNIE. Ze Lwowa telefonują: W szy­

stkie starostwa nadgraniczne mają możność udzie­
lania za opłatą 5 tysięcy marek przepustki n* 
wjazd do Polski obywatelom ukraińskiej repJblł- 
ki sowieckiej, którzy w  ten sposób będa mieli spo­
sobność przybycia na Targi Wschodnie do Lwo­
wa i zabawienia tamże w czasie od 5 do 15 
września. Starostwa nadgraniczne wydawać bę­
dą odnośne paszporty dla objrwateli rosyjskich 
firmom zarejestrowanym dla handlu ze Lwowem* 
albo Zarządowi Głównemu Targów Wschodnich* 
które to instytucje zajmą się odstawieniem tych 
przepustek nad granicę i doręczeniem obywate­
lom Ukrainy sowieckiej, którzy zechcą przybyć 
na Targi Wschodnie do Lwowa. Na razie misy* 
bolszewicka zgłosiła zamiar przybycia trzech 
delegatów bolszewickich do Lwowa.

UROCZYSTOŚĆ POŚWIECENIA KRZYŻ* 
PAMIĄTKOWEGO na grobie 1400 naszych me 
czeimików, zmarłych w czasie inwazyi ukraiń' 
skiej I9IS/19 w barakach na Kosaczowie w Koł°j 
inyi odbędzie się dnia 10 września z następni*' 
cym porządkiem: O godz. 9 rano żałobna msz* 
połowa na boisku Sokoła (w razie niepogody ^  
kościele OO. Jezuitów) z kazaniem okohezo® 
ściowem. Po mszy pochód procesyi, m łodzi^ 
szkolnej, stowarzyszeń, wojską internowanych* 
rodzin zmarłych i publiczności na cmentarz 
skowy,, gdzie odprawione będą egzekwie, 
świecony zostanie krzyż pamiątkowy i wy#jj£ 
szone będą okolicznościowe przemówienia. ^ 
uroczystość tę zaprasza się wszystkich R°d*J 
ków. jfa.idogodniejyzy przyjazd do- Kołomjń
strony Lw ow a  pociągiem. którv przychodzi do
łemyi w niedzielę o godz. 5‘07 rano. zaś odj*; 

{ z Kołomyi pooołuclniu o godz. 15‘22 (3‘22)
POŚWIFCFNfF SZTANDARU POLICYI

S TW O W E J  W  W ILN IE . Z Wilna donoszą: 
września odbyto sie poświecenie sztandaru 1®^, 
ohregu policyi państwowej. W ręczenia sztad®^ 
ru dokonał przedstawiciel N-częjnika Państw* 
obecności reprezentantów M. S. W ., kom-* 
głównej i lokaln ych  władz ad m inistracy jnych-
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2  SALI SADOWEJ.

Nowy proces o agitacyę komunistyczną.
PIER W SZY  D Z IE Ń  R O ZPR AW I.

, v fo!y od 35.000 do 63.000 mk. krow y od 24.000 
do 67.100, iatownik od 26.800 do 59.900, cielęta 
Od 45.00l> do 90.000 nierogacizn? od 90.000 ort 
124.500. Bitej wag,: nierogacizny oa 120.000 do 
1SC.000 marek.

(ch) W  dniu wczorajszym  rozpoczęła się 
przed trybunałem sędziów przysięgłych pi er 
wsza *v obecnej kadencyi rozprawa przeciw 
Ludwikcwf Grabowskiemu, lat 36, b. sekre­
tarzowi Związków zawcuowych, oskarżone­
mu o działalność komunistyczną wśród ro- 
botników w Jaworznie.

W edług aktu oskarżenia sprawa przedsta 
w ia  się następująco:

WT dniu 2-i września 1921 r. przyaresztowa 
ły organa policyjne w  Jaworznie 1 górni­
ków  oraz Józefa Dyję. sekretarza. Związku 
zawodowego górników, z powodu uprawia* 
nej w  Jaworznie wśród flóinskuw i robotni- 
k jw  apitacyi komunistycznej.

W  dwa tygodnie po ich aresztowaniu zja­
w ił się u żony* jednego z nich, m ianowicie u 
Rozalii Gocołowe], zamieszkałej w Borach 
ad Jeleń, nieznany jej mężczyzna, którym — 
jak Się później okazało, —  był W ładysław  
Szmidt, maszynista in troligatorski z K ra­
kowa.

Ten, przedstawiwszy się jej im ieniem  ,,Al­
fred", ozna;m ił jej, że przyj jeba ł t  pieniędz­
mi dla żon aresztowanych za agltacyę ko­
munistyczną ich mężów i prosił o zuwezważ­
nie do niego Franciszka Śliwińskiego, ślu 
sarza maszynowego w  kopalni węgla w Bo­
rach— Jaworzno i  wręczył mu 93 tysięcy 
m arek z poleceniem rozdzielenia Ich wedle 
własnego uznania pomiędzy żony areszto­
wanych.

W  k ilka dni potem zjaw ił się powtórnie 
Schmidt u Gocołowej i  na ten sam o»l wrę­
czył Śliwińskiemu zngwn kwotę 37 tysięcy 
nrarek.

W  dniu 12 listopada 1921 zjaw ił się w  mie 
Bekaniu górnika,. Franciszka Konie­
cznego, inny mężczyzna, a nie zastawszy 
Koniecznego, zostawił d la niego na stole 
następującej treści karteczkę:

,.Towarzyszu, chciałem się z W am i 
w idzieć, ale nieszczęście, że się z Wami 
nie spotkałem, — jestem  wysłany od A l­
freda. N ie mam czasu dziś czekać, bo 
mam tajne zebranie i przyjadę na przy­
szłą sobotę lub napewno w  niedzielę. 
Po przeczytaniu spalić tę karteczkę".

Na tej karteczce, — wedle zeznań Francij- 
teka Koniecznego, —  był ieszcze dopisek, iż 
Przyjeżdża od Alfreda, który prawdopodob­
nie został aresztowany i że to było powo­
dem, Lz przez tak długi czas n ikt do Jaworz­

na nie przyjechał.
Mężczyzną tym, —  jak  ustaliło śledztwo, 

był oskarżony Grabowski.
I rzeczywiście w  peię  dni potem przybył 

Grabowski do Jaworzna. Pierwsze jego w y ­
stąpienie w dniu 19 listopada 1921 poljga ło  
na poinformowaniu się o stanie sprawy, czy 
kto działa; przyrzekł także, iż komitet uru­
chomi i pracę podzieli- 

_ Nazajutrz dnia 20 listopada począł „orga­
nizować" wśród górników. Miał on przema­
wiać o konieczności łączenia się i uświada­
miania robotników na wzór tafriejże działał 
ności w  Zagłębiu Dąbrowskiem, gdzie par- 
tya komunistyczna ma wiąUszotó L irtr* — 
jak twierdził, — „sady za komunizm nie ka­
rzą". Zapowiadał również, że przyw iezie 
pieniądze dla kobiet i że nadchodzić tu bę­
dą broszury.

W reszcie zaapelował do zebranych aby 
założyli kółko, skiadalące się z 5 ludzi któ 
rzyby znów pozyskiwali nowych zwolenni­
ków, sam zaś przyrzekł co tydzień przyjeż­
dżać, celom udzielania dalszych in stru kcyl

W  dniu 5 grudnia 1921 przybył po raz 
trzeci do Fr. Koniecznego i pow iadom ił go
0 utworzeniu w  Dziedzicach i Bielsku 2-ch 
kołek jako też o potrzebie wysiania dwóch 
dcle^otów z Jaworzna na kongres, zwołany 
przez Centralny komitet. W  końcu nadmiar 
nil, iż do Jaworzna wysyłane będą nielegal­
ne pisma.

W reszcie, jak ustalono, bawił Grabowski 
w  nocy z 6 na 7 grudnia w  mieszkaniu gór­
nika Śzczypy i wówczas nakłaniał pa do 
przystąpienia do partyi komunistycznej,
przyrzekając mu przysyłać dzienniki, bro­
szura i odezwy.

Rano w  dniu 7 grudnia został Grabowski, 
przyaresztowany. .

Rozprawa toczyć się będzie przez trzy  dni
1 budzi —  ze względu na swe tło polityczne 
—  duże zainteresowanie.

W czoraj przesłuchano tylko samego o- 
skarżonego, który energicznie broni się 
przed zarzutem roboty komunistycznej i c- 
Swiadcza, że cala jego  działalność w  Jawo­
rznie ograniczała się do starania się o do- 
sa.dę sekretarza w  Związku zawodowym.

Rozprawie przewodniczy s. s. o. Podobiń­
ski, oskarża prok. Sozuńckl, broni adw. dr. 
T enpka. Dziś nastąpi przesłuchanie świad­
ków.

2 SZERO K IEG O  ŚWIATA.
KASYNO GRY W  SOPOTACH ZA PIENIĄ­

DZE POLSKIE. Korzystając z pieniędzy zarobio­
nych na kuracyuszach polskich, Rada gnany so­
pockiej uchwaliła przystąpić do wh lkich inwe- 
Stycyj kosztem 40 milionów marek niemieckich. 
Równocześnie sopockie kasyno przeznacza pie­
niądze zarobione na Polakach do budowy olbrzy­
miego kasyna, dla którego odgrodzono już miej­
sce, niszcząc w tym celu najładniejszą część 
B"trku sopockiego.

ROZRUCHY KOMUNISTYCZNE W  BERLINIE. 
Wczoraj odbyły się w Berlinie demonstracye 
młodzieży komunistycznej przeciw lichwie mie­
szkaniowej i żywnościowej. Komuniści obili do­
tkliwie pewnego rzemieślnika, który obrzucił ich 
Wyzwiskami. Nastepne doszło do poważnych 
Starć, podczas którycli polieya użyła brom. W tej 
*alce jeden komunista został zabliy a kilku 
innych.

(2) TARYFA KOLEJOWA W NIEMCZECH zo­
stanie od 1 października podwyżsfona o 50%,

grudnia o dalsze 60%. ____
(z) ODC7EPNF DLA BYŁEGO N\STĘPCY 

JRONU. Książę Jerzy serbski, którego zatarg z 
^ólewskim bratem poruszył niedawno prasę, wre 
*Scie zgodził się na odczepne w  postaci stałej 

i miliona dinarów, o fle przebywać bę- 
■ k  w kraju, a 36u tys. franków w razie pobytu 

Sranica. Pozatem otrzyma odnowiednie mień 
rwanie i dwa auta z łupu wojennego. Teraz za- 
®?*ne na dłuższy czas zaniecha skarg na swą 
^ a o j*
j/z) NIEMCOM NTE GROZI WYLUDNIENIE!

°dczas gdy w roku 1918 przewyika zgonów
^ d  I’r-7]ię. l,r „d '':’> \yvn->ejł-, w  Niemczech 680.000
^ l u i  w roku 1919 nadwyżka urodzin wynosi 
i« tys., a w roku 1920 aż 666 tys. Niemcy wobec 
^  Wkrótce po\\ .tuja straty poniesione w  w oj- 

* nadal groźne będą dla sąsiadów.

(z) I ŻYĆ TRUDNO — I UMIERAĆ- W  nie­
szczęśliwym Wiedniu tyt ciężko przy szaleją­
cej drożyźnic, a umierać ieszcze ciężej wobec te­
go, że pozwolić sobie na ten zbytek może jedy­
nie wielokrotny milioner. Podwyższone obecnie 
należytości za parcelę grobową na cmentarzu 
wynoszą od 4 du 12 milionów koron.

(z) ZATONIECIE JAPOŃSKIEGO KRĄŻO­
WNIKA. Okręt wojenny floty japońskiej „Niki­
ta" wraz z 300 ludźmi załogi zatonął kolo Kam­
czatki, padłszy ofiarą tajfunn.

ZE  SPORTU.

O MISTRZOWSTWO POLSKI POLUDNIO- 
AVEJ. Lublin. 2 bm. Pogoń — W. K. S. 4:6. 
3 bm. Pogoń — W. K. S. U:0l

Bielsko. W  dniach 2 1 3 września obchodził 
bielski klub BBSV jubileusz i5~letniego istnienia, 
podczas uroczytości rozcerano następujące mecze: 
2 bm. BBSV — Cracovla 2:1, Hokoah — Jutrzen­
ka 0:0. 3 óm. BBSV — Cri*covla 0:0, ttakoah — 
Jutrzenka 4:1.

Lwów. Czarni — Lechia 4:0 12:0). Zawody ma­
ło interesujące

Morawska Ostrawa. 2 bm. Wisła — Slovan 
2.2. Wisła -  Slovan i Mor. Ostr. komb. 0:2.

Pardubice. 2 bm. Pardubice — Polonia 'War­
szawa) 1:0. Pardubice — Polonia 2:0.

POLSKA -  RUMUNIA tri. Wczorajszy mecz 
między skombinowanemj drużynami polską i 
rumuńską w Czerniowcach zakończył się wyni­
kiem 1:1.

DZIAł E ^O N OwfCZNY__

Z TARGU. Od dnia 26 sierpnia do 1 bm. spę­
dzono do Krakowa na targi 89 wołuw, 398 krów, 
jałówek 310, cieląt 579, nierogacizny 1304 sztuk. 
Płacono za jeden cetnar metryczny żywej wagi:

Giełda krakowska z 4 września
Auiuui mar j  ..

l),JVU ■la 1 ,-UiW
1 :;l Remi-: tctją

Hunni 1 :raJ5L | MJJOII irrKOai
Ś2UU - SoOJ '- S2jo — 8aoU'— __
8100'— 0300 - 8100 — 6300'— ---*---
.30- o j0 - 641-— 06 i'—
610-— 635 - 010 — 035"— — *--

15j0 - 1 JÓ0 - 15.)0' ■ 160O — 1010 —
08 000 38.000 50.000 38.J00 37̂ 00

525 6 — 5 25 6 - 5-75
—•11 -•13 -  10 —•12 —-11V4

' 260 - 270 - 26 V - 275’— 2 6 8 '-
425 4 75 4'25 4 75 450

1800-- 19u0 - lbOO - 1900-— —  —
45— 55 — 48'— 50 — —.•—

o60' — 3b0‘- 360- 380 — 367-501
•jj 02OO-— 3400 — o2u0'— 5400*— _ t

Waluty I dow.ii;
L>oiary tii.Zjed 

, kanuc 
Franki rtane.

, bclgijs 
, szwu, o 

Fonty sztcriiii 
.Mark' niemiec 
■\orony a astr. 

„  e z  is k o - s i  

,  uęfciei^.
,  duńskie 

. * l ranunskit 
L iry w to u w

Wa“szawa (HAT) Giełda warszawska. Miho- 
nówk? trans. 158U. Waluty: Dolary Stanów Zje- 
dnoczonych trans. H400 8475 8325 sprzedaż 8345 
kupno 8305, Dolary kanadyjskie trans. L37G, Fran­
ki francuskie trans. 652 650, Korony czeskie trans. 
2b0, Marki niemieckie trans. 5*95.

Zurych (DAT) Zamknięcie giełdy. Berlin 0*36, 
Hołandya 205, Nowy Jork 526, Londyn 22.50, 
Paryż 41, Medyolan 23‘05, Praga 17*75, Budapeszt 
24 i pół, Zagrzeb 1*35 i pół, Sofia 3, W arszawa  
• ‘06 i póf, Wiedeń 0*00 i trzy czwarte, Austryacku 
korona stempl, 0*00 i siedem ósmych.

" Nadesłane.
(Za te rubryką redakcva nie odpowiada).

D o  C zyte ln ików  
„G o ńca K rakcw sk ieg o Mt

Najtańsze źródło zakupu towarów ma* 
nufakturowych i najsumienniejsze wyko­
nanie zamówień jest tylko w

t a i l e j  S p i s  b i & M
Warszawa, Jasna 18/20. Teł. 243-80
która posiada na składzie wszelkie to­
wary manufakturowe. 

c  rosimy wyżej wymienioną firmę nie 
zrównywać z innemi ogłaszającemu się
firmami. 4*08♦

Spólnik
z kapitałem 5.000 dolarów
potrzebny do oardzo rentownego i solidnego, od 
20 lat istniejącego przedsiębiorstwa, celem  roz­

szerzenia takow ego.
Zgłoszenia pisemne przyjmuje z grzeczność! BO* 
la Sta ar Jankowski. Kuków Dębniki, ul. Ko­

nopnickiej L. 1. 4018

M f  D i I
Pawilon Główny, miejsce 2560.

S f i r
fil! lllili liie iis:

* fZakłady E ektryane „Vsrtex
Warszawa, Marsza!kowska 9 8 . 4775
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Wyjaśnienia i poraay
w sprawach ogłoszeń zu' 
pełnie bezpłatnie w  Ada..' 
nisirscyi Kraków. Duna- 
jewski.»go 7. Telefon 2502.

O G Ł O S Z E N iA IMnistracya ctwarta
od godziny 9 -  1 w  polu  
dnie i od  godziny 4— 7 

wieczorem .

C Z N Y  O M O ł Z t W ;  Za 1 wiersz milimetrowy. W zwykłych unoszeniach Mk 90 - ..kład tabelaryczny Mk 120. — Nadesłane vtk 250. -  Nekrologi Alk 15u. -  KomuniKaty d o  kronice 
h'.» 3(T — Głosy publiczne i Dz-a* ekonomiczny Mk 300. — Ogłoszenia przed tekstem .Mk 4( 0. Drobne ogłoszenia pc Ak 50 za słowo, dla poszukujących pracy .Mk. 30 za słowo.—

Matrymonialne i korespondjnc>e prywatne po Mk 100 za słowo.— Ogłoszenia w dnie świąteczne o 25% drożej.

jW OŁNE POSADY
uaiiaiaWMC Polak, człowiek 
*■  młody, umiejący pisać na 
maszynie i znający w  mowie 
i piśmie język polski i n ie­
mi seki znajdzie natychmiast 
'pracę Oferty tylko piśmien­
ne w dwóch językach do 
Administracyi Gońca pod li- 
*"irq ,A . B.*. 4838

kreakarzę umiejącą dobrze 
A  gotować i posiadającą do­
bre świadectwa poszukuje 
'się do Zamku w Krasiczy- 
eznie. Zgłoszenia z odpisami 
'świadectw przesyłać zaraz 
do zarządu bamku w  Krasi- 
azyznie obok Przemyśla. 4938

Artysty malarza malującego 
starą szkołę, poszukuje 

zakład art. mai. Lw ów  Pań-
ak a9 . 4935V-. - ....... .1 i I - m -......  —
f lu ę d n lk . Technicznego po* 
AA szukuje Polska Krajowa 
iU aa Pożyczkowa w n u iu -  
wie dla Działu Techniczne­
go. W ym ogi: studya polity- 
czne na wydziale Arch ite.- 
tnry lub Iruynieryi, prakty­
ka w dziale budownictwa i 
pracy binrowej. Pobory we- 
d fn f omowy. Zgłoszenia: W y­
dział IIL  Adminiatr. P. K. K. 
P . w  Warszawie, Bielańska 
10. 4936

Ctrół w wieka do lat 40 z 
•  bardzo dobremi świade­
ctwami zaraz potrzebny. Zgło- 
■żenią do Adm. .Gońca1* p a 
, Uczciwy*. 4883

p o i
K s N d y n l posiadająca wzo- 
"  rowe świadectwu poszu­
k u j  posady do zarządu do­
mu. Zgłoszeniu .Saraborząn- 

a 80* p. Dnkld.| 4939

Matrymonialne

Panna intel. znaj»sa krawie- 
czyznę 1 szycie bielizny 

poszukuje posady u star. pa­
ni zarazem jako wyręczyciel- 
ka pani domu Oferty przyj­
muje Adm. .Gońca* pod 
.K raw cowa* 488U

Panna znawca stenografią
polską i pisząca biegle 

na maszynie poszukuje po­
sady. Z g ło s z e n ia  du Adm. 
.Gońca* pod .Posada . 488;

Szukam kupna domu w  ok o -j 
licy Kranowa wpłata 5 - 8  

milionów. Zgłuszenia pud „L. 
M.* do Adm. ..Gońca*. 4873

Ifasysr poszukuje posady w 
* »  większym majątku fabry­
ce lab przedsiębiorstwie-. P o ­
ważne refereneye. Szczegóło­
w e oferty uprasza aic nadsy­
łać do Adm. ,Gońca Krakow­
skiego* pod »L. 333 . 4876

Panna z dobrego  dom u kan ­
dydatka IU  r. aem in te l1 

gen  lnu, poszukuje jaK iejKoi- 
w iek  odpow iedn ie j pos.-idy 
z utrzym aniem . fca.sfkawe zgło- 
szen ia : ul. Kościuszki 9, Ma­
zur, L w ó w . 4906

Ylsrswnlk tartaku dokładnie 
■* obznaimiony z manipuia- 
cyą leśną szuka posady w 
tartaku lub jako 8: modzielny 
manipulant leśny. Zgłoszenia 
z podaniem warunków pod 
H. T. do Adminiatr. 4^97

Intalląantna panienka poszu- 
* kuje posady bony lub na­
uczycielki początkującej, *.o 
siada świadectwa. Zgłoszenia 

J pod .Bona* przyinn je Adm. 
j .Gońca Krakowakiego* 4879

tTuplę gater i lośomobńkę 
na 25— 30 HO. Juliusz Bo- 

dnarStaniaławów, Kamiuskie- 
go 23. 4712

Skład próżny lub z urządze­
niem kupię. Zgłoszenia 

do Adm. pod .Skład* 4872

l _ i -  j4 ±  a  A  Ł

ślzazyjnia kupuo kompletne 
**  urządzeni* na trzy poko­
je i kuchnie zaraz do sprze­
dania za zgodą gospocUna 
ewtl. z oojęciem  mieszkania. 
Zgłoszeń1 a pisemnie no Adm. 
.Gońca* pod .Oliazya* 4884

L j ju s l i .  Wyłączna 
medali dla P. T.

sprzedaż 
wojsko­

wych i zbieraczy. Henryk 
Recht, Kraków, Floryanska 2.

(  ja g -  dziesiętna 650 kilo 
■ *  okazyjnie do sprzedania 
Zgłoszenia pod .W a ga ' do 
Adm. .Gońca Krak.*. 4i29

[P O S A D  SZUKAJĄ | C K U P  N  O

Dywan plus/.owy bez dese 
n.a ? ielkos 15uX2u0 do 

sprzedania. Zgłoszenia pod 
.Dyw.in* do .Gońca Krakow­
skiego" 48/7

Do sprzadrnli fortepian krót­
ki , 8cb-Lidt, Schiller v. 

Uesóndorfer*. Zgłoszenia do 
Adminiatr. aziemka poa .K .
Z. 1000 - 4«53

na gu- 
dobrym stanie

Dowói jednokonny'
• mach w dobrym 
sprzedam. Oterty pod .L . 108* 
do Adm. .Gońca*. 4828

W yrób  i sprzedaż czspeL i
”  Kapeluszy cywunycn i 
uniformowych, na 1 tan ej do 
nabycia u firm y Ko łowaki 
Zwierzyniecka 16 f Grodzka i 
32 11 p. oficyny. 4894

UUosk pszczelny gwaranto- 
”  wany w  większych ilo­
ściach loco stacya zachudnlo- 
małopolska. Oferty pod.,1 ml- 
l io r ‘\ siadać w Alm inistra- 
cyi dziennika. 4636

4840

c H  O  i  H

Ma manool n.a i gitarze wy- 
I I  nczam grać z nut w  kilku 
miesiącach, /.gło? en. a : Cie­

chanowski, Fincvanek 21. 
4»26 ‘

[ Sfl AT£tY MON1ALNE j
urzys u,u« wdowa lai 35 sa 
* motua, iueaina gospody­
ni, solidna, iu lel;geuin i. ma­
jętna, posiadająca 2 pokoje 
z kuchnią kom tort, poazuku 
je mężczyzny nr stanowisko, 
ceł matrymomainy. Solidni i 
oficerow ie inwalidzi mogą 
a ę zgłaszać do .Gońca Kra­
kowskiego* pod .Solidna*.

4868

nyplomowana konserwato- 
rzystka, rutynowana nau­

czycielka udziela lekcy! gry 
nr fortepianie. Broni.-ławi 
Mfllierowa, Kraków ul. Dłu­
ga 65 II p. 4923

7gub!ona kartę tymczasowe- 
g-o zwolnienia do rezeiw y 

na im ię kapitana-lekarza Dr. 
Józefa Jasieńskiego wystawio­
ną przez Komendę kadry za­
pasowej sanitarnej Nr. 5 w 
Krakowie z maja 1921 r„ 
którą un.eważma się. 4892

lln iaw iłn ia  się zgubione pa- 
”  piery wojskowe na na­
zwisko Jóiefa Karwety, Jeleń, 
Chrzr.uow. *919

I Jaiawałnią się zgubione pa- 
* *  p iery wojskowe na na­
zwisko Jan Gołaś wieś Jeleń, 
Chrzauow. 49:0

Kartę odroczenia. Józefa Ci- 
**  chostepskiego ur. w  r 

■ 1887 z  Zatoki, puw. Bochnia 
! wystawianą przez P. K. U. 
■z0 p. n. w Krakowie, ł  daty 

, Rocbnia 3l), 9 1920 jako skra 
dziouo p^zez mew adoinego 

* aprawće, unieważnia 3ie. 
49 i l  «

[ 7gublono dokumenty wojsko- 
wc na nazwisko Michał 

; Brzoska ur 1896 r. Górowa 
1 pow. Nowy Sącz, które unie- 

w żnia się. 4vi4f,

N k e i i K A M i M

Zakupimy urządzenie młyua
"  jak również pojedyncze 
walce i maszyny młyńskie. 
Zgłoszenie pisemne Adm. pod 
.Z . C. M.*. 4875

cpizedsm 14 morgowe gospo- 
** daistwo. olica Dębicy, 
a Kupię 4 — 7-mcrgov.e go- 
1spocarstwo w  pobliże Tarno­
wa a>bo Krakowa. Zamiana 
możliwa wedle u m o*y. Po­
średnictwu wykluczone. Wia- 
dom ść: ZLwil.ńsk., Dę >ica 
Dworzec. 4848

joszuzu  f  dwa pokoje na 
*  biuro w śródmii.ściu, mb- 

1 że bye na I lub l i  pię zze 
Pośrednictwo sowicie wyua- 
grodzę. tdseuitie zgtoszi-uia 
poO .W ysokie wynagrodzę I 
nie* KraKów, Skry ika poczto­
wa 105*. 4o43

Okradziona książkę ojskową 
** na nazwisko v..ceuty Ma- 
lmowski, którą un.ei -iia 
się.____________' 4 i  1

ijnloważn a się zgub one pe-
u  mt-ry wojskowe na nazwi- 
si o Rudolf Leśui ik, Kraków, 
Kurmehcka. 4922

inwatiaa sparaliżowany mają 
* cy żonę, troje dz.eci nora- 
sza o wsparcie, Zygmunt O- 
8"chowski gi omr k pow. Tar- 
ło w . 4895

7gublono papiery wojskowe 
, “  na nazwisko Sti.nistaws

IMnrsa z  Czyżyn, które unie- 
waża.a aię. 4900

|7gubionę katę wojskową na 
i™  imię Stumstaw Leżom, 
wieś Pzemiędzice pow. M.e- 
chowski. 4855

7gublano dol<umenła wojsko- 
Ł  we ta  nazwisko Stanisław 

i Sarga wystawione w W ieiicz- 
ce, unieważniam. 4903

I skarż w  Małopolace zacho- 
«  dniej z ustaloną praktyką 
odstępuje z powo u wyjazdu 
m e.,z u i ; z uiządzeniem le­
karskim. Zgtoazeu.a pod .L  
karz biurn ogtcszeń, Hopczy- 
ca, Jagielońs .a 7, 4 >30

yguaisna
K i we 1

dokumenta wojsko-

Kurzawa nr. w  r 1901 w  
Sa łow ię dow . Wieliczkę, unie* 
w&żnia L .ę . 492Q

igm lsn ę  tymczasową kartę 
zwoluienia zwojaka, Jan 

M.oc/ek, u,, ciejowa Dębiec, 
unieważnia aię. 4931

17dolna krawcowa azvje po 
i Ł  domacb i przyimoje an-

Iknie i kosiyuiny. Ul. L .r ra  
12 ofic. parter drwi na ipcajj 
wo w  DOdworeu. ^899

1 fublanę kartę zwotnieniii n« 
nazwisko Henryk Wojta­

szek, z 11 p. p., unieważnia 
się. 48O

poleca obnwie w  różnych fa­
sonach w  więkczym wyporze 

w  cenach umiarkowanych

* O B U W IA
dawniej JAN KEBSZ

o b e c n ie  R. I S  S AT F  R
K ra ków , F łoryartska  17.

4709

MYDŁO Z „DZWONEM”
  „ f a t ; *

dyni* za Jedyna 1 najlepeae. 
m m  Jedna prAba aryałarczy. aa

t

Kars t i l i iH  i dywanfiw s t r a w  ii
■rządz 11 Jgm Pom ocy Przemysłowej w  Ki skowie, Grodzka 13 

od 18 września do 18 listopada br.
Informacje jak wyżej od godz 9-tej do 1-ej.

Kurs k ro ju  b ie lizny
■rządza Liga Pomocy Przemysłowej w  Krakowie, Grodzka 13 

od 20 września do 20 listopada br.
Informai yt jak wyże! od godz. 9-tej do 1-ej,

Kusa ozdób u  H o  i ktojo n e a y z o y
4917

Zarząd  P o w ia tow e j K a i y Cnorych w Sani>*u r o z ­
p isu je n in ie jszem

KONKURS
na posadę rachm i t 'z a  (rach m istrzyn i) z  poboram i 
9 k lasy p iać urzęau ików państw ow ycn  z w sze ik iem i 
dodatkam i

Podanie należycie udokumentowane do którego należy 
dołąezyć: Swiad-.-ctwo ezkoiun; Świadectwo z odbytych 
atuayów buch: itery uyca, w .g iędaie egzammu z ischun- 
kowośct państwowei; świadectwo moralności; dowod oby­
watelstw a polskiego; krótki opis życia. Keiiektuje aię 
tylko na siłę pierwszorzędną

Termin do wnoszenia podań do 15 wrusania 1922 r.
Posada powyższa zostanie nadaną prowizorycznie po 

uplywrie I rosn pr/y zadawalu ającej aiużb e może nastą­
pi i stabiiizarya. Zarząd Pow. Kasy Chorych
4934 Przewodniczący: W . b a rU C k l.

ogłoszone będą niebawem.

s p k y m n y  M N u ARZYSTA 4768

M i  l  W i t z ,  M w ,  Mostowi i
fachowiec od lat 35, poleca piski przepuklinowa dla 
oaób cierpiących b. praktycznie bez sprężyn oraz w cięż 
kich wypadkach, gwaraneya za skutek. Liczue uzna­
nia Listowne wyjaśnienia. Ostrzega się przed fusze­
rami i blagieremi, którzy wprost wyzyskują i nara 

żają na różne przyu ości

Fsbryka przetworów chemicznych
fef w b r o d a c h

» » ■ * * * * * ■  (M e ło p c i s k a j
poleca po cen rch  k o n k u ren cy jn y ch : 

P a s tę  w o sk o w o  te rp en tyn ow ą  do ob u w ia  w e  
w szys tk ich  barw ach , P a s tę  do  pod łóg, Barw iki 
do zapuszczan-a p oa łog , óir.ar do w o z ó w  w  be- 
c rk acb , sk rzyn kach  i puszkach , jca  s to la r ­

sk ie  g o to w e  w e  w szys tk ich  udcienach.

W y s y łk a  n a tych m iastow a . Ceny na jn iższa  1 

(Jtarty na ię o a n ie  adw rotn ie . ć « 2-

z kllkułetnię praktykę gurzelnlczę I relniczę
do samodzielnego pro* ądrenia gorzemi technicznie, 
pod nadzorem zawiadowcy folwarku potrzebna od 1/10 
względnie 15/iO. Warunki wedle, umuwy. Tylko 1 irwazo- 
rzędne refereneye będą uwzględnione. Zgłoszenia 
przyjmuje: Dyrekeya Działa rola. Dóbr Księcia Raaana 

Saaguszki Bumatika p, la  runa 4933

I P i e r w s z a  Krakowska
Wytwórnia przyborów pszczelniczych | 

• oraz wyrobów metalowych

WŁADYSŁAW G A W0 R |
kont. instal. wodociągów 49 ż 7 *

Kraków , ulica iw . Tom asza L. 2. I

Wzory na Targach Wschodnich Pawilon Nr 10. I

Reklama dźwignią handlu.
r * t r

W. KUCHARSKI, S. A | prz.dt.m J
_ —  —  — i   J, G órecki, W . ,Kucł>arski i 3 ks. T ew . Akayjna (

K R A K Ó W -P O D G Ó R Z E , ul. Romanowicza 5. Tefef. 27 7 .
MASOWA PRO D U KCYA DRUTU I W YRO B Ó W  DRUCIANYCH.

Fachowe porady, kosztorysy i t. p. bezpłatnie.
4279 < 

4

A ś  13

-hi ( IN I -  <tCANn ia r“7 wagonowo doslart, a 
3 Ł .U N C .  O l H i t U  pod przystępnymi rarunkimi 51

NELU So. ilr faaadlB ze tf iMm lwbw Zyblikiew.tza U

t.tóra z P  ó chce m iet
ładny modny a nie drogi kapelusz, niecb się uda do

Pracowni k a p e l u s z y  dam skich

„ A N T O N I N A ”
Kraków ul. PłoryaśeKa k. 13 ■ p ątro ofic-

Schody w  podworcu na lewo. 4928

Wyuawca i redaktor odpowj. ozialuy; Krzywy Antoni.


